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Koło fortuny obraca się

Ameryka w obliczu KRYZYSU gospodarczego
i prawie równe zeru. Rośnie dro j ków, w  którym brało udział 7 ją kryzysu. „P raw da" powołuje
żyzna i fala strajków. W  1945 milionów ludzi. Nadzieje kół S‘S na „United Press", które ko
—  do sierpnia w USA bvło rządowych na wzrost „prosperi- ™e^ ^ ją c  tę sytuację stwierdza, 
t o —  '•  -  j  «  . „  ,, ,  , ze koło fortuny teiaz się obro-• rożnego rodzaiu s t ra j- , ty zawiodły. Wszyscy oczeku- ci> lecz obr6cj się na dóŁ

Ge ©iiacza dyniisli Byrnesa
P R A G A  (A P I )  Prasa czeska om a­

w ia  dziś na p ierw szych stronach na­
głą i n ieoczek iwaną rezygnację sekre 
tarza stanu Byrnesa. Dziennik „R u ­
de P ra w o ” , określa jąc dym isję B yr

-  Spiiioy z eał̂ ffl m \ m  ~
Granice Po lsk i w yznaczają  cztery  rzek i: San i Bug, O dra 

l Nysa, oraz pasmo K arpa t i w ybrzeża  Bałtyku. R zek i te  k ie ­
runkiem  sw ym  wskazują nam nasze drogi rozw o jow e. Odra 
i W is ła  w padają  do Bałtyku

Granica Bugu i Sanu oraz K arpa t łączy nas z narodam i 
słowiańskim i. Granica O dry i  N ysy .w ym a ga  ustaw icznej 
czujności. B a łtyk  w ym aga pracy i przedsiębiorczości.

Bo to jest nasza granica, poza k tórą le ży  otw arty  dla 
nas św ia t M ając trzy  w ie lk ie  porty  rozbudow ując naszą flo tę  
handlową, —  która na r. 1949 liczyć będzie ćw ierć  m iliona 
ton stajem y się państwem  m orskim , w spartym  o 500 km. w y ­
brzeża.

Z jazd  Morski, k tóry  odbył się w  Gdańsku, podkreślił raz 
jeszcze znaczenie m orza dla naszej gospodarki.-Szeroki do­
stęp dc m orza jes t logicznym  dopełnieniem  w ie lk ie j prze­
m iany w  strukturze gospodarczej naszego państwa. Istotę te j 
w ie lk ie j przem iany zrozum ieliśm y u zarania naszej now ej 
państwowości, tw orząc połączone M in isterstwo Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego.

B yło  to w yrazem  świadomości, że znaczna część naszych 
obrotów  z zagranicą odbyw ać się będzie w łaśn ie  drogą 
morską. ,

Staliśmy się kra jem  przem ysłow o-roln iczym . W  w ie lu  
dziedzinach naszego nowego przem ysłu zależn i jesteśm y od 
im portu obcych surowców, czy  narzędzi precyzyjnych . W za - 
m ian m usimy w yw oz ić  produkty, k tóre posiadam y w  nad­
m iarze. Im  bardziej będziem y uprzem ysław iać kra j, tym  bar 
dz:ej musimy w zm agać nasze obroty  handlow e z zagranicą. 
Dostęp do m orza daje nam pełną swobodę i absolutną su­
werenność gospodarczą.

W  roku ub iegłym  obrót portów  naszych w yn iósł 9 m ilio­
nów  ton tow arów . W  roku 1949 obrót ten osiągnie 26 m ilio­
nów. Odra, W isła  i  B a łtyk  w a ln ie  przyczyn ią  się do podnie­
sienia naszego dobrobytu.

Po lsk ie  delegacje handlowe naw iązu ją kontakty z co­
raz to now ym i partneram i gospodarczymi. S ta jem y się coraz 
popu larn iejszym i kontrahentam i handlowym i Skandynawii. 
W zm aga się eksport do Anglii, a ostatnio naw iązu je kontakt 
z nam i Irlandia. W kraczam y na ryn k i połudn iow o-am ery­
kańskie. Droga morska łączy nas z Francją  i W łocham i.

Nasze w ybrzeże bałtyckie posiada ponadto poważne za­
plecze zagraniczne. Czechosłowacja da Szczecinow i obrót 5 
m ilionów  ton rocznie. W ęg ry  i  Rum unia m ogą być obsługi­
w ane przez Gdańsk i Gdynię.

S tajem y się w ięc  narodem  m orskim . P rzez k ilka lat je ­
dynym i suwerennym i skraw kam i te ry to riów  polskich były  
pokłady polskich statków i ok rętów  w ojennych, na których 
pow iew a ła  nasza flaga. Polscy m arynarze zdali wspania le egza 
m m  w  czasie w o jny. Po  epopei w o jen nej zaczyna się w ielka 
epopca pracy  pokojow ej.

W  czasie ostatniego zaciągu ochotniczego do służby w o j­
skow ej 10O°/o ochotn ików  w  okręgu krakow skim  w ybra ło  
m arynarkę. M łodzież g a m ie  się ku morzu, k tóre łączy nas 
z ca łym  światem .

Odra, W isła i m łodzież wskazują nam w łaściw y kierunek. 
W ierzm y  tym  w iernym  busolom p raw ieków  —  i  te raźn ie j­
szości, która intu icyjn ie w yczuw a ducha d zie jów  Polsk i.

Z B IG N IE W  G R O T O W S K I

* ** "m ‘ *irv~>iT a r ~ y i ~  in m r m i n r  u r y  r>i* r r ^ i j ir ‘ru.n ~rt._Tn>r „n

nesa jako na jw ażn iejsze ze wszyst- pow oda złego siana zdrow ia  lec: 
kich w ydarzeń  politycznych ubieg- j rów n ież ze w zg lędów  politycznych, 
łych dni zw raca uw agę na k ry tykę  ; D zienn ik  zw raca uw agę na sprze 
z jaką spotykała się polityka B y r- ( civ/ z jak im  polityka Byrnesa spot- 
nesa, k tóry  zszedł z drogi w y ty c z a - ! kała się w ie lokrotn ie  na św iecie or­
n e j przez Rooseyelta. j gan zw iązków  zaw odow ych  pisze, że

Jak w iadom o polityka  doprow adzi- ! nom inacja generała M arshalla jest 
la do dym is ji W a l’ ace‘a, a dziennik j posunięciem dem okratów  przedsię- 
podkreśla, że w ie lu  w o jskow ych  ame j w ziętym  na w ypadek  gdyby republi 
rykańskich za jęło obecnie czołowe ' kanie wysunęli na kandydaturę gen. 
stanowiska w  życiu  politycznym  ! B isc A rthu ra na prezydenta Stanów' 
S tanów  Z jedn . i zw raca uw agę na j Z jedn . D zienn ik  podaje, że p rzyczy- 
trudne zadania oczekujące następcę | ną m obilizac ji M arshalla m oże być 
Byrnesa gen. Marshalla, k tóry  o - ; jego  doświadczenie w  sprawach da- 
be jm ie stanowisko przed rozpoczę- lek iego wschodu, co jest b. ważne dla 
ciem  pertrak tacji m iędzynarodowych I A m eryk i ze w zględu  na je j interesy 
w  spraw ie N iem iec. Organ socja l- na Pacyfiku  i zb liża jące się rokow a- 
dem okratów  „P ra w o  L idu “  w yraża  j nia pokojow e z Japonią, 
opinię, że Byrnes ustąpił nie ty lko %

M i z a n a i M h W t t
we Francji

P A R Y Ż  (A P I )  W  zw iązku  z sytua­
cją w  Indochinach francuskie m in i­
sterstwo obrony narodow ej w ydało 
rozporządzenie na m ocy którego 
w szyscy żołn ierze stacjonujący w e

F ran c ji muszą być przygotow an i do 
służby na froncie indoehińskim. P o ­
w in n i oni jednak m ieć ukończone 18 
la t i  6-m iesięczne przeszkolen ie w o j 
skowe.

ia rs z. Wasilewski się do Anglii
M O S K W A  (A P I )  M arsz M ontgom e , w ie lką  przyjem ność możność pokaza

prosił szefa generalnego sztabu so­
w ieck iego marsz. W asilew sk iego do 
A n g lii. Lord  M ontgom ery ośw iadczył
korespondentom  pism, że spraw i mu

ry  baw iący obecnie w  M oskw ie za- , nia swemu gościow i angielskich
szkół w o jskow ych  i  zakładów. 
Marsz. W asilew ski p rzy ją ł zaprosze­
nie brytyjskie.

G s m i  s i i s  Siaiis Ksidyds em Litwy
L O N D Y N  (A P I )  R radio m osk iew - : sunięcie jego  kandydatury do rady 

skie podało do w iadom ości, że gene- i na jw yższej republik i litew sk iej, 
ralissimus Stalin  zgodził się na w y -

BESTAUBAOIA KLUBOW A, Wrocław, ui. Doroty
zaprasza na PODWIECZORKI TANECZNE

w  czw artk i i  soboty, n iedziele i św ięta od guz. 17-tej. JS6

Strajk transportowców w Anglii
L O N D Y N  (A P I )  Dostarczenie prze i tow ców  nie obejm ie dostaw  do szpi- 

syiek pocztowych było dziś pod zna- j ta li i piekarń. Ponad 6.000 transpor- 
kiem. zagrożenia w  całej B rytan ii po i tów ców  porzuciło pracę w  wyniku  
przystąpieniu 900 pracow ników  tran 1 sporu z przesiębiorcam i, k tórzy 
sportowych pcczi do ogólnego stra j- j g łów nie za jm u ją się dostawą jarzyn  
ku transportowców. S tra jk  transpor d la Londynu i  okręgów .

Stany Zjednoczone A .  P . 
stoją w  obliczu dwu kryzysów : 
politycznego i  gospodarczego. 
K ryzys  polityczny, k tóry w y ­
raźnie zarysow ał się na otw ar 
eiu 80 Kongresu usiłuje p rezy ­
dent Trum an zażegnać przez 
zm iany w  obsadzie czołowych 
stanowisk w  rządzie U S A ; ta­
kie też podłoże m iała n iew ąt­
p liw ie  przedwczora jsza dym i­
s ja  min. Byrnesa, k tóry w  dniu

K ryzys  gospodarczy, sygna li­
zow any dzisiaj przez „P ra w ­
dę” , ma sw oje podłoże w  nad­
m iernym  w zroście produkcji 
w  Stanach w  okresie w o jen ­
nym, k tó re j dzisia j n ie można 
zm niejszyć bez groźby w ie lk ie  
go bezrobocia. P rzejśc ie  do 
norm  produkcji z reku 1941 
stanow iłoby dla Stanów Z jed ­
noczonych katastrofę o  n ieo­
bliczalnych skutkach. W  sw o­
im  czasie doradca ekonom icz­
ny B ia łego Bom u Lippm an 

ostrzegał rząd Stanów  Z jedno­
czonych, że  w  momencie nasy­
cenia rynku produkcją może 
nastąpić depresja, groźniejsza 
n iż w  r. 1929.

A m eryka  boi się kryzysu go 
spodarczego bardziej, n iż cze­
go innego. Z  chw ilą bow iem  no 
w ego bezrobocia zagrożone zo ­
staną poważnie w ie lk ie  koncer 
ny i  trusty przem ysłow e i  han 
d lowe, w zm oże się ruch robot­
niczy, a pozycja  Stanów zosta 
n ie poważnie zachwiana na a- 
ren ie m iędzynarodowej. T ym ­
czasem jednak wszystko wska 
zn je  na to, że Stany Z jednoczo 
ne znajdują się w  przededniu 
takiego kryzysu: dochód naro­
dow y Stanów spadł z  204 m i­
lia rdów  dolarów  w  roku 1945 
do 185 m iliardów  dolarów  w  
roku 1946; produkcja w  czasie 
w o jn y  wzrosła o 40°/», podczas 
gdy  na Skutek zniszczeń w o ­
jennych  i  ogólnego zubożenia 
św iata zm niejszyła się chłon­
ność ryn ków  zagranicznych, a 
n iektóre z nich odpadły d la 
U S A  raz na zawsze. W obec te 
go Stany Z jednoczone pod jęły  
os*atnią próbę i  szukają go­
rączkow o ryn ków  zbytu w  A -  
m eryce Łacińskiej.

Gd czasu krachu giełdow ego 
roku 1929 panuje na św iecie 
przekonanie, że każdy kryzys 
w7 Am eryce  pociągnąć musi za 
sobą kryzys w  innych częś­
ciach świata. N ie  b ierze się 
p rzy  tym  jednak w  rachubę 
faktu, że Europa w  ciągu o- 
statnich 18 lat zdobyła się ju ż 
na znaczną samodzielność eko 
nomiczną, i że Stany Z jedn o­
czone na rynkach europejskich 
coraz bardzie j ustępują m ie j­
sca innym  m ocarstwom.

Przem iną ł już bezpowrotn ie 
czas, k iedy złoto am erykańskie 
było podstawą bytu państw eu 
ropejskich: d latego obserw uje 
m y  trudności w ew nętrzna Sta 
nów  Z jednoczonych z takim  
spokojem , z jak im  one obser­
w ow a ły  kataklizm  w o jen ny w  
Europie.

M O SK W A  (API). W  dzienni­
ku „Praw da" ukazał się arty­
kuł Antonowa w  którym autor 
pisze o niepokoju prasy i spo­
łeczeństwa amerykańskiego w  
obliczu oczekiwanego kryzysu 
gospodarczego. St~i. oszczędno­
ści w  bankach wynosił w  1939 
r. 14 miliardów dolarów, a w 
r. 1945 —  40 miliardów. Przy  
bliższym zbadaniu tego zjawi- 
ska okazało się, że są to konta 
przemysłowców i aferzystów. 
Oszczędności przeciętnych oby­
wateli natomiast minimalne



Z w i e r c i a d - o
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„Praw jja*1
Jak wytłumaczyć fakt, że reżym 

faszystowski, któ>-y obrócił Hisz­
panię w kupy ruin, uczynił ją z 
kraju, który eksportował artykuły 
żywnościowe, krajom głodowym, 
mógł utrzymać się przy władzy, 
pomimo upadku Ilitłera i Musso- 
liniegof

Tłumaczy się to dwoma okolicz­
nościami: reżym opiera się na ol­
brzymim aparacie gwałtu i ter­
roru, po —  wtóre zaś —  cieszy się 
poparciem■ zagranicznych imperia­
listycznych czynników i całej 
reakcji światowej.

W  więzieniach frankhtoicskich 
przebywa obecnie ponad 200 tysię­
cy Hiszpanów, ponad 669 tysięcy 
znafdu je się pod surową kontrolą 
policyjną.

JV samym Madrycie, według ofi­
cjalnych danych, pogrzebano 31.615 
osób, którzy przebywali 10 więzie­
niach i obozach koncentracyj­
nych. Areszty i egzekucja patrio 
tów trwają przez cały czas istnie­
nia reżymu frankistowskiego i 
rzadki bywa ten dzień, żeby gaze­
ty nie doniosły o nowych wypad­
kach mordów demokratów hisz­
pańskich. Według niezupełnych 
danych, w ciągu 19Ą5 roku i w 
pierwszej połowie roku 19^6 sądy 
frankistowskie skazały na śmierć 
1.863 osoby.

,,Prays Li$a“
Jak donosi organ czeskiej partii 

socjalistycznej „Praco Lidw‘ na 
konferencji komisji polityczno-go­
spodarczej unii międzyparlamenfar 
nej w Paryżu delegat Czechosłowa­
cji dr Duchaczek domagał się, aby 
umowa reparacyjna dołączona zo­
stała do przyszłej umowy pokojo­
wej z Niemcami oraz, aby Niemcy 
*  ramach swoich zobowiązań repa- 
mcyinmch dostarczyli bezpłatnie 
pewnych zasadniczych surowców, 
np. —  węgła i sztucznego kauczu­
ku i umożliwiły tranzyt towarów 
na swoich kolejach, który dla Cze­
chosłowacji, jako państwa śródlą­
dowego posiada szczególne znacze­
nie. ' - -  ■ —» -...... • •

Z  w s r & c e s u  H z e f * e c l < ł e * i o

Pod obca komenda
G — N a  v / i d @ w r y  

poetycznej —|
W  KRAJU

* t
CZEGO CHCE PPS. W  dniu wczo-

W  4 dniu  procesu  R zepeck iego  i  sąd zi o  k lęsce w rześn iow e j i  je j  na-1 służby bezp ieczeństw a, a le  i  człon- rajszym  odbył się w  W arszawie, w 
to w a rzys zy  p rzem a w ia ł obrońca stępstw acli, od p ow ied z ia ł, że nie- ko w ie  Polskiej Partii Robotniczej, sali „R om y" w iec poselski pod ha-
głównego oskarżonego, adw. 
ślanko.

Rzepecki zapytany przez

Ma- jednokrotnie się nad tą sprawą za- 
i sianawiał. 

prze-! W  dalszym ciągu oskarżony ze-

P rzew od n iczący  poleca Rzepec- slem ..Czego chce Polska Partia So- 
k iem u scharak teryzow an ie  d z ia ła ł- ci al;styczna?“ . Na wiecu przem awiali 
ności w szystk ich  współoskarżonyc-h. kanciyL aci na posłów z ramienia PPS.

koła zagraniczne.

w odn iezącego  s tw ie rd z ił, że w ie lo - znaje, że zd aw a ł sob ie sp raw ę  z Określa on po kolei funkcje i zada- Cji  czytamy: w  zrozumieniu k on id
, k ro tn ie  na d zia ła ln ość  po lsk iego  tego, że na lis ta ch  osób „z lik w id o - ni a wszystkich swoich towarzyszy, czności silnej współpracy my, zebra- 
; podziem ia  silny wpływ wywierały j w anych“  z ok ręgu  b ia ło s to ck iego ,! P o  zarządzonej p rzerw ie  zeznaje ni na wiecu w  „R cm 'e “  oświadcza- 

niczne. N a  pytan ie , co zn a jd o w a li się n ie  ty lk o  członkow ie następny oskarżon y Jakimow. ;my, że w  nadchodzących wyborach
'będziem y demonstracyjnie glosować 
na listę Bloku Stronnictw  Demokra­
tycznych i Zw iązków  Zawodowych.

W ICEM INISTER SZYK  przem awiał 
na wielkim wiecu przedwyborczym , 
który się odbył w  Łodzi.

200.000 K A LE N D A R Z Y  otrzymała 
W .rsz wa w zsm an za pap er zaosz­
czędzany w czasie akcji w . borczcj.

W IE LK I WIEC PR ZE D W YB O RC ZY

Spadają szanse ni em ie ckie
B E R L IN  —  D zisie jszy „N eues Z e i- 

tung“ pisze, że a lianci m ają  na jlep - 
; szy term om etr przem ian duchowych 

narodu niem ieckiego w  procesie de 
nazyfikacji. Ostatnie skandale w  ko­
m isjach denazyfikacyjnych  zm n ie j­
szają szanse N iem ców  na kon feren ­
c ję  m oskiewską pon iew aż udowadnia 
ją  światu, iż naród niem iecki nie czyni 
nic, aby odsunąć od s ieb ie  nacjonal- 
socjalistów.

Znowu bomby

ubiegłe j nocy. Rozm iar szkód nie zo ­
stał ustalony i  rów n ież nie s tw ier­
dzono jak ie  e lem enty b ra ły  udział w  
zamachu.

Sze tśsinica fn sp e kca
B E R L IN  (Z A P .). —  W  ponie­

działek w  kwaterze głównej Sojusz 
niezej Rady Kontroli odbyły 
obrady sojuszniczej komisji

badania stanu reparacji Wojen­
nych we wszystkich strefach oku­
powanych. W  tych dniach 4 zespo­
ły inspekcyjne, składające się z 
przedstawicieli każdego z mo­
carstw wyjadą w  pierwszą podróż 
w której odwiedzą fabryki wyzna­
czone w  Poczdamie na rozbiórkę i  j W ŁO C H Y. Ambasador Kot wydał 
złożą raport o stanie ich demonta- przyjęcie dla kolonii poi ki ej w R zy-

ZA GRANICĄ

j F R A N K F U R T  (A P I )  W ładze Sta­
nów  Z jedn. podały dziś do w iadom o­
ści, że w  Norym berdze w  trybunale i Z  Dublina nadeszła wiadomość, że 
d enazyfikacyjnym  wybuchło 8 bomb | R ząd  Irlan dzk i zao fiarow ał Poisce

s ię  żu So juszn icze j R ad z ie  m in. sp ra w  m:e. Na przyjęciu obecni byli przed- 
d la  zagran iczn ych  w ie lk ich  m ocarstw . ?taT'' ,’ :c 'eIe uchodźców z Indii, A fryk i 

_________  .   : B liskiego Wschodu wracający obe­
cnie do kraju, oraz liczni księża pol­
scy przebywający we Włoszech.

W  dniu 10 stycznia rozpocznie się 
w  Rzym ie kongres włoskiej partii so­
cjalistycznej, na który przybyć mają 

2.000 sztuk byd ła rzeźnego. Bydło to również delegacje zagraniczne. Na cze 
zostało ju ż na koszt tego rządu ub;- [Je delegacji francuskiej stać ma P ie r

re Bloch.

Hojny dar rząda irlandzkiego dla Pclsk®

Holandia „ p g c y fik u > “  ladoaazj
. te, a m ięso w  Ilości 550 ton oraz 2.000 

skór byd lęcych  w ysłane statkiem  FRANCJA. Decyzja rządu Bluma w 
: chłodn iczym  do G dynŁ spraw ie ogólnej zniżki cen spotkała

3̂  j R ząd  Irlan dzk i pragn ie w  ten spo- S;ę 2 oporem ze strony spekulantów, 
TT , „  , „  , , , . . . , sób dać w y ra z  sw e j przyjaźn i i  chę- którzy usiłują przeszkodzić je j wyko-
H A G A  ( A P I )  H o len derska  czego dążą rów n ież Indonezyjczycy. cj okazania pom ocy aprow izacy jnej naniu. „Fcpuiaire** zamieszcza czar-

prasa poda je  w iadom ości, k tóre  Jednakże obecnie. ho lendersk ie ko- państwu Polskiem u, k tóre odbudowu n4 listę kupców sabotujących uch wa-
I św iadczą , że sytuacja  w  In d o n ez ji  ̂ła reakcy jne  zam ie rza ją  ponow- ^ ru in  i zg liszcz zb iorow ym  w y  'h* rządu. Jednakże dzięki energicz-
l pozostaje nadal naprężona w szcze-' nie narzu cić  s ia r y  system  p rzy  po- siłkiem  całego narodu.
yólności na Sumatrze, gdz ie  m ias ta  1 m ocy s iły . In n e  dzien n ik i podkre- i T en  h o jn y ' dho jny  dar Irlan d ii z w dzięcz­
n i w  ogn iu  od in tensyw nych  b o m -, ś la ją , że jednocześn ie z p ertrak ta - r.ością p rzy ję ty  będzie przez naród 

i bardow ań . D z ien n ik i pu b liku ją  o- j c jarn i rząd  ho lendersk i kon tynuu je  polski. Z  narodem  irlandzkim , które 
. Su.iadęzeiiLe m in is tra  & jron y  I u - , w zm acn ian ie  nacisku  w o jskow ego  go d zie je  w ykazu ją  w ie le  cech podo—
, don ez ji w  k tórym  k ry tyk u je  on za- j na repub likę, .b ieństwa z  naszym i i k tóry  podoh-
1 chow anie s ię  H o len drów . H o len d rzy  | n je  j aję naród polski odznaczał się za
•po p rz jb y c iu  do Indonezji^ rozpo- ę f  * J .  w sze w ie lk im  um iłowaniem  w o ln o - j
i czę li przy pomocy oddziałów woj- E a M i l i jd jd  f i  J  \tiiij(3 3 s  I ś ł i l i !  ści, w  obronie, k tóre j z łożył ty le  bo- 
; skowych przywracać dawną wła f

nej postawie Generalnej Kon federacji 
Pracy, akcja zniżkowa rozw ija  się na 
ogół pomyślnie.

kolonialną. Postępowe społeczni- helgfuieralceliwSaiawii
stwo nolandii postanowiło wpro-j ,

H A G A  (A P I )  Do B ataw ii p rzybyła  1

leśnych o fiar, łączą nas w ęzły  trw ałe j 
p rzy ja źn i

A N G L IA . „D a ily  H era ld" wysuwa
propozycję, aby cały kontynent An­
tarktydy oddać pod kontrolę Naro­
dów Zjednoczonych. W  artykule wstę 
pnym, omawiającym ekspedycje do 

! południowej strefy podbiegunowej, 
gdzie, zdaniem niektórych uczonych, 
mogą znajdować się cenne /.oża mi­
neralne, zaw ierające m. in. uran, 
„D a ily  H era ld" pisze: „D laczego jakiś

przybędzie do Polski WIEDEŃ (A P I). Dziennik ,Volkssti- 
me oster reichische" omawiając re­
alizację ustawy o denazyfikacji w  za­
chodnich strefach Austrii pisze, że wy 
bitni hitlerowcy działacze 1 przedsię­
b iorcy w  dalszym ciągu spokojnie

w adzić  pokojow e p ertrak tac je , do | Skutki w i e l k i c h  m r O Z D U l  - s z c z e g ó l n y m a  W ć
... - _ J . c zen ia  do k to r e ik o tw ip k  tesro

i ra lna do spraw  In d ii holenderskich j HAM BURG (A P I) Władze zdrowia

W ,bb ,  g „  _ , , złożona Z prem iera Scherm hom a,; publicznego w  Hamburgu donoseą o
1 ^ . *  l ^ S  '1*8 m m m i  7 U F 9 R  ' P o lla  l  k ilku  doradców. K om is ję  17 wypadkach śmierci z powodu za-

W  f t l l u ż !  Si U B Ł  L l l u t i i l  p ow ita ł gubernator van  M ook oraz Są częste wypadki odmro

kiIku Przedstaw icie li w o jska  i admi
nistracjL S dzi zamieszkuje 10 tya. lu-

—  W  W ielk iej B rytan ii w e 
w torek rano rozpoczęła się odwilż. 

W  Londynie spożycie elektryczności

A T E N Y  (A P I )  Am basador greck i w  A ten  zastani go w ysok i urzędnik do7 ; „ J .  ; . . . , : -rtLen> zastąpi go w y  soki u rzęan ia tychczas niepraktykowanych. W  Y o rk
S .a. ach Z ^ d n . i przedstaw iciel R a- greck iego M .S.Z. A leksis  K y r e u . ' shire na wschodnim wybrzeżu lodzie

P n e d  wysianiem  kom is i na granica g?ecką
N O W Y  JO R K  (A P I )  Jan K iepura 

uda je  się do M eksyku, gdzie w raz  z  
Mar.tą Eggerth  sw oją  żoną nakręci 
f ilm  w  w ers ji angielsk iej i  hiszpań­
skiej. Następnie udadzą się on i do . _   feŁ,_wv„_6„
Rzym u i Paryża, gdziG nakrę- przeprowadzają swe operacje oraz bo j dy 30zpi©cż0nstw3 w  O N Z  został m ia P ie rw sze  Z0br2.ni0 kom isji mu się od'
cać film y  w/g „C ygan er ii" Puccin i ego 
i  operetek O ffenbacha. W  lecie K ie ­
pura przybędzie do Polski.

terytorium? Dlaczego cały ten trrea 
nie ma być oddany pod kontrolę Na­
rodów Zjednoczonych i dlaczego 
wszelkie przyszłe odkrycia nie mają 
być traktowane jako przedsięwzięcia 
m iędzynarodowe?".

gacą się. W  Styrii Salzburgu i Ka- 
ryn tii wielu hitlerowców korzysta z 
obrony władz.

nowany delegatem  do kom isji ba­
daw czej dia zbadania sytuacji na pół 
nocnej gran icy  G rec ji. Jeże li Den- 
dram is nie zdąży p rzybyć na czas do

U k d u ó J L a  •

Japonia ma noute bósttro
B iogra fia  generała M ac A rthu ra  

została w ydana w  języku  japońs­
k im  w  nakładzie 808.GCO egzem pla­
rzy. Jeden z k ry tyk ów  japońskich 
pisze o te j książce. i

—  P o  przeczytaniu tego dzieła, 
człow iek  chory czu je się iep iej.

A  potem  wpada w  jeszcze w iększy 
entuzjazm .

—  Generał M ac A rth u r jest bo­
g iem  żyjącym . Jest to reinkarnacja ' 
cesarza Dżitnmu (p ierw szego m onar­
chy Japonii). Pam ięć generała M ac 
A rthu ra  otoczona będzie czcią w  c ią­
gu w ieków , jak ie  nadejdą.

Następnie M ac A rth u r porównany 
Jest do.„ Neapolu.

Japoński pochlebca pisze dosłow ­
nie.

—  Zobaczyć generała M ac A rth u ­
ra i umrzeć. A  gdyby  to było nie m o i 
Iitv ; m, to przyn a jm n ie j posłuchać 
głosu M ac A rthu ra  przez radio.

Serw iiizm  japoński posiada k w ie ­
cisty styl. Sw oją  drogą pewne koła 
japońskie zm ien iają swe bósiw a jak  
rękaw iczk i. N ie  tak dawno jeszcze 
sam mikr-do stanął przed m ik ro fo ­
nem  i ośw iadczył urbi et orbi, że nie 
Jest bóstwem, ty lko zw yk łym  czło­
w iek iem . .

C iekaw e jest, ezy  M ac A rth u r zdo 
będzie się na ty le  skromności, by  zd? 
m ontować w  rad io sw e boskie pocko 
drenie?

Funduszu Pomocy Dzieciom
N O W Y JORK (PAP ). Rada W yko­

nawcza Międzynarodowego Funduszu 
Pomocy Dzieciom. utworzonego na 
mocy decyzji Generalnego Zgromadzę 
nia ONZ, powołała na swego prze­
wodniczącego dra Ludwika Rajchma- 
na. Dr. Ludwik Rajchman jest szefem 
Polskiej M isji Zakupów w  Stanach 
Zjednoczonych i delegatem Polski

ekonomiczno -  finansowej, której po­
dlegały sprawy U NRRA oraz okaza­
nia pomocy państwom zniszczonym j 
przez wojnę.

być 30 stycznia w  Atenach.
rybackie z powodu mrozu już 5 

! dzień nie opuszczają portu.
ty-

W A R S Z A W A  (S Y L ) —  W  11 
dniu rozprawy przeciwko niemiec­
kim zbrodniarzom wojennym, F i­
scherowi i towarzyszom przez kil­
ka pierwszych godzin głos miała 
obrona. Adw. Chmurski, obrońca 
Fischera, złożył sądowi oświadeze- 

jnie dotyczące książki „Warschau
Fundusz pomocy dzieciom ma prze- i unter deutscher Hcrrsc.iaft“, pro-

jąć^ pewne funkcje zlikwidowanej sząc o  dołączen ie je j  do ak t, zarów -
i u.!lfR7!A 1 działalność swą będzie o- 1(0 j a]j innych dwóch książek  ,Das

*** Skła^ ach zaofiarowanych G enera lgouvern em en t“  
do j przez poszczególne rządy. Wysokość

Następuje zaprzysiężenie świad­
ków min. Stanisława Beka i prof. 
Arnolda. Minister sprawiedliwości 
Rek, opowiada o losach adwokatu­
ry polskiej w  czasie okupacji. Opo­
wiada, że w  końcu roku 19S9 wszy­
scy adwokaci i aplikanci adwo­
kaccy byli wezwani do lokalu R a­
dy i tam przesłuchiwani. To prze­
słuchanie wiąże się prawdopodob­
nie z późniejszym masowym aresz- 

książki tpwaniem adwokatów. Aresztowa-
rady UNRRA. W- czasie ostatniej se- ! funduszu dla okazania skutecznej po- Bnehlera. Co do dzieła „W arehau ! no 70 osób i wszystkich zabrano na 
sji GaneraŁnego Zgromadzenia ONZ. j mocy dla dzieci europejskich I na dhter deutseber Herrechaft" obroń Pawiak. Kilku zwolniono, resztę 
był on członkiem delegacji polskiej i j dalekim wschodzie oblicza się na kil- , ca prosi o pozwolenie wypowiedze- zaś wywieziono do Oświęcimia,
brał żyw y udział w  pracach komisji ksdziesiąt milionów dolarów rocznie. : nia się samemu Fischerowi.

U naszego sąsiada czechosłowackiego
P o s ie d z e n ie  R z ą d u  | Zjazd młodzieży odbędzie się pod

Na posiedzeniu gabinetu czechosło- protektoratem Św iatowej Federacji 
wackiego po wysłucnanin sprawozda- M iodzieży Demokratycznej. Spodzie- 
nla wiceministra spraw zagranicznych wane jest przybycie 50,000 osób z 60 
dra. Ciem en lisa ustalono wytyczne ; krajów.
dla delegacji rządowej, która weźmie j W. Brytania wyśle prawdopedobnie 
udział w  konferencji zastępców mi- 6.000 przedstawicieli, 
nistrów spraw zagranicznych czterech
mocarstw w Londynie.

Z * a - I
CZECHOSŁOWACJA. W  czasie mię

dzyn a rodowego zjazdu młodzieży, któ 
ry odbędzie się w Pradze w lipcu i 
sierpniu, urządzona zostanie masowa 
pielgrzymka uczestników zjazdu do 
wsi Lidice, zrównanej z ziemią przez 
Niemców w czasie wojny,

Yóalka z alkoholizmem  
W  ramach walki i  alkoholizmem, 

jaką podjęły czynniki rządowe oraz 
liczne organizacje w Czechosłowacji, , 
władze w  Bańskiej Bystrzycy wydały 
zarządzenie ograniczające zabawy ta- , 
neczne. Jednocześnie postanowiono u- łektryczną 
mieścić w obozie pracy notorycznych dostawca prądu 

i (s tm itifitnar

Skutki m rozów

W  związku ze znacznym ogranicze­
niem energii elektrycznej w  Czecho­
słowacji minister przemysłu Laus- 
man wyjaśnił, że przyczyną tego ogra­
niczenia jest brak węgla spowodowa­
ny silnymi mrozamd i niezwykle u- 
trndnioną komunikacją. Najgroźniej 
przedstawia się sytuacja w  Czechach 
wschodnich, gdzie produkcja zakładów 
energetycznych spadla o 40 proc. Rów 
n iei w Słowacji, zasilanej energią e- 

s zagłębia ostra wskego,
musiała byś znacznie

jua.

skąd wróciło zaledwie 12 tu.

Następny świadek, dr Arnold o- 
powładał o swyeh osobistych prze­
życiach w  czasie wojuy. Opisywał 
obchodzenie się i więźniami na P a ­
wiaku, bidę i inne udręki.

Sąd i prokuratura zwracają się 
do oskarżonego Meissingera o wy­
jaśnienia w  związku z zeznaniami 
świadka, ale Meissinger zasłania 
się jak zwykle tym, że w  czasie o 
którym mowa, on  znajdował się ju ż  
w Azji,

W  dalszym ciąsru przew odu  sądo­
wego zeznawał biegły, prof. Ol- 
brycht, członek P A U . Stwierdził on, 
że proces w  Norymberdze aż nad­
to dosadnie udowodnił istnienie w  
hitleryzmie idei ludobójstwa. Prze­
de wszysikim naród polski został 
•skazany na kompletny zagładę i zni
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mmi slyli3i
Jakoś tak się stało, że niewiele ; 

iflotyełiczas wiemy, co się dzieje w  
Austrii. Pierwszy.—  nie wgłębiaj­
my się tu w rozważania —  dobro­
wolny czy przymusowy satelita osi 
bądź podciągany jest pod wspólny 
mianownik z Niemcami, bądź też 
traktuje się go jako państwo, z 
którym nie wiadomo właściwie, co 
erobić, czy karać, czy też pominąć 
jego winy milczeniem.

Podczas mojng
Kiedy w  skwarne dni lipcowe 

długie kolumny smagłych, płowo - 1 
włosych chłopców w mundurach , 
„feldgrau“, prowadząc za uzdę po- j 
tulne osły alpejskie, ciągnęły przez 
■ulice miast polskich na A\ schód, 
jodłując** zawzięcie, patrzono na 
nich raczej bez nienawiści. W  ser­
cach emerytów Krakowa czy Lwo­
wa nie wygasły jeszcze rzewne 
■wspomnienia dobrej c. k. nie­
boszczki Austrii i nie przebrzmiał 
w  uszach jeszcze sentymentalny 
etraussowskl walc o wiedeńskim 
lasku. Tymczasem tyrolezycy prze­
ciągnęli i znikli w kurzawie 
wschodniego frontu, by na zbo­
czach Jałty czy Kaukazu, umierać 
ea „Wielką rzeszę". Przyszli po 
nich tępi prusacy, przyszły wszel­
kiego rodzaju -szumowiny Niemiec 
hitferowskich, by zająć czołowe 
stanowiska i rozpocząć swoją po­
litykę mordu i grabieży. O Austria  
kach zapomniano.

Bolączki aproirizacjjjne ,
Po skończeniu wojny Wiedeń, 

miasto „na wyrost* dla lilipucie­
go państwa austriackiego, podzie­
lił los Berlina. Hitlerowcy nie bro­
nili go długo. Po kapitulacji ob­
szar miejski podzielony został na 
strefy okupacyjne, w  każdej z nich 
kontrolę sprawowały oddziały w oj­
skowe poszczególnych mocarstw. 
Wiedeń stanął wobec ciężkich pro­
blemów aprowizacyjnych, brak by­
ło węgla, mieszkań, a nade wszyst­
ko widoków na przyszłość. Demo­
kratyczny rząd noicej Austrii nie 
stanął na wysokości zadania. Na  
pomoc Wiedniowi pośpieszyli więc 
zwycięzcy, jednak członkowie rzą­
du nie przestali wysyłać do sumie­
nia świata gorących apelów, malu­
jąc w  czarnych barwach najbliż­
szą przyszłość. Minęła cudowna 
podalpejska wiosna, Strauss znów 
królował niepodzielnie w  Praterze, 
minęło ciche lato i jesień, ale apele 
nie ustawały. Wreszcie Związek 
Radziecki zakomunikował bez u- 
przedzenia, że nie będzie nadal do­
starczał żywności ze strefy radziec­
kiej okupacji w Austrii do innych 
stref i W iednia, gdyż Austria po­
siądą dostateczną ilość zapasów 
żywności, by przetrwać do wiosny.

Zapowiedź przedstawicieli Zwiąż 
ku Radzieckiego w  Austrii wzbu­
dziła zaniepokojenie wśród władz 
aprowizacyjnych. .Natychmiast, pod­
jęto rokowania, które doprowadzi­
ły, jak się zdaje, do zgody Związ­
ku Radzieckiego, aby na razie da­
lej dostarczać mleko i najbardziej

potrzebne artykuły do innych 
stref.

Otto Habsburg udziela 
wywiadu

Wiedeńczycy nie zapomnieli je­
szcze o tych dobrych dawnych cza­
sach, kiedy ich miasto było stolicą 
monarchii austro-węgierskiej. Stąd 
też partie monarchistyczne w  
Austrii cieszą się stałym popar­
ciem wielu mieszkańców^, przeważ­
nie starszej generacji. Już podczas 
wojny, rozważając możliwości u- 
padku reżimu hitlerowskiego zwra­
cały się oczy Wiedeńczyków ku o- 
statniemu męskiemu potomkowi 
c. k. dynastii, Ottonowi Habsbur­
gowi. Otto Habsburg tymczasem 
przebywa w  Egipcie i jest wcale 
dobrej myśli. Udzielił on ostatnio 
wywiadu, w  którym oświadczył, że 
gdyby naród austriacki mógł się 
swobodnie wypowiedzieć, głosował­
by za monarchią. Otto podkreślił, 
że nigdy nie zgodzi się na p o w r ó t  
na tron z pomocą obcych państw. 
Odnośnie przywrócenia unii węgier 
sko - austriackiej Habsburg stwier­
dził, że jest jeszcze-zawcześnie o 
tyin mówić, dorzucił jednak, że 
wkrótce będzie musiała nastać 
„harmonijna współpraca" między 
Austrią, Węgram i i Czechosłowa­
cją.

Korona czg suiastgka?
Podczas gdy starzy Wiedeńczycy 

czekają cierpliwie na Ottona i

wspominają dawne czasy, młodzież 
austriacka nie pragnie wcale mo- 

; narchii. Ulice Wiednia przedsta­
w iają w  pogodny dzień zimowy cie­
kawy widok; niezorientowany przy­
bysz sądziłby, że cała młodzież wie-, 
deńska służy nadal w niemieckiej 
armii. Wiedeń zalany jest inflacją 

' mundurów. Uczelnie wiedeńskie 
stają się coraz częściej terenem 
prohitlerowskich manifestacji, dość 
delikatnie rozpędzanych przez poli­
cję. Młody Wiedeń czeka na nowe- 

, go Hitlera. Oględne przemówienia 
1 władz austriackich nie przekony- 
jw u ją młodzieży, aby mogły nastą- 
! pić zmiany na lepsze. Starzy pro­
fesorowie austriaccy, przebywający 

! obecnie ,za granicą wyrazili nie­
dawno chęć współpracy, otrzymali 
jednak od władz odpowiedzi Świad­
czące, że powrót ich nie jest pożą­
dany.

| Kokietowanie sąsiadów
Niewiele upłynęło jeszcze wody 

w ' pięknym, modrym Dunaju od 
dnia, kiedy prezydent republiki 
austriackiej Renner oświadczył, że 
Austriacy nie są pochodzenia nie­
mieckiego i że tylko niewielka do­
mieszka krwi germańskiej wzbudzi­
ła u Austriaków tendencje ansc-hlus 
sowe. Austria —  według jego o- 
świa (leżenia —  nie może istnieć 
samodzielnie. Od wieków polityka 
jej władców zmierzała do oparcia 
się o państwa sąsiednie, przy czym 
zainteresowania Austrii szły prze­
ważnie w  kierunku południowo -

■ wschodnim. Austriacy wiedzą, że 
! odseparowanie się od sąsiadów —  
| to śmierć głodowa dla tego małego 
państwa o wielkiej historii. K ie­
dyś cąła Europa południowo- 
wschodnia pracować musiała na 
wyżywienie Austrii, potem obo­
wiązki te przejęła, rzesza niemiec­
ka.

Liiksuson c państwo
Kokietowanie Węgier i Czecho- 

| Słowacji doprowadzić ma do dal- 
! szego udzielania pomocy przez te 
! państwa ubogiej Austrii. Austria  
pozostała w  Europie państwem 

; luksusowym, które więcej sprawia 
: politykom kłopotu, niż przynosi 
realnych korzyści.

Nie zastanawiają się nad tym

: problemem ani wiedeńscy studen­
ci, rysujący wieczorami swastyki 
na murach domów ,ani otyli piwo- 

• sze, spoglądający smętnym i roz- 
; marzonym wzrokiem na Dunaj. Nie  
, zastanawiają się także i nad tym, 
; że stanowią oni dzisiaj w Europie 
naród bez przyszłości, naród naj­
mniej może produktywny i najbar­
dziej przywiązany do przeszłości, 
obojętne, czy symbolem jej była ko­
rona czy swastyka. Projektowana 
Austria w  granicach z 1937 roku, 
Austria z półmilionową prawie ar­
mią stać się może tylko azylem dla 
wszystkich złych narowów narodu 
niemieckiego. Nie uleczy go w każ­
dym razie nigdy. Prusy mogły a- 
nektować Austrię, Austria nigdy 
nie zdobędzie się na aneksje Prus.

L E S Z E K  G O L IN S K I.

399.080 niemców w Czsehosłowaeji
Dziennik czeskiej partii ludowej „L i 

dova Demokracje" zwraca uwagę na 
• grożące Czechosłowacji niebazpieczeń- 
i sfcwo ze strony pozostałych w  pań- 
| stwie 300.000 Niemców, którzy nie są 
i zdolni do asymilacji; „Musimy więc — 
: pisze dziennik — dbać o to, aby pod­
czas rokowań pokojowych nie narzu­
cono nam jakiegoś specjalnego mniej 
szościowego reżymu".

Obawy Czechosłowacji są zupełnie 
uzasadnione. Niemcy sudeccy stanowi 
li przed wojną w  tym państwie czyn 

! nik, grawitujący stale ku Rzeszy i po 
wojnie, mimo, że w  większości zosta 

; li już przesiedleni za granicę, prowa 
dzą stale antycze&ką robotę poza gra

m o s z i i c I j  §*anei*g€ł«stóu /

Wojewoda mgr. Stanisław Piastowski
Wojewoda mgr St. Piaskowski 

jest jedną z najpopularniejszych 
postaci Dolnego Śląska. Tę popu­
larność zawdzięcza nie tyle wyso­
kiemu stanowisku, jakie zajmuje, 
ile swej niezmordowanej energii i 
ofiarnej pracy nad organizacją pol­
skiego życia na naszym terenie.

Stanisław Piaskowski urodził 
się w Żelechowie pow. Garwoliń- 
skiego, dnia 21 kwietnia 1901 r. 
Lata dzieciństwa spędził w  domu 
rodzicielskim w Garwolinie, a na­
stępnie w Radomiu. Młodość miał 
ciężką, gdyż przedwczesna śmierć 
ojca pogrążyła rodzinę w niedo­
statku. Trudne warunki material­
ne, a potem kampania wojenna, 
którą odhył w szeregach 23 pułku 
ułanów, zmusiły go do przerwania 
nauki. Powraca do niej dopiero we 
Lwowie, gdzie po uzyskaniu świa­
dectwa dojrzałości zapisuje się na 
wydział - prawny Uniwersytetu 
Lwowskiego.

Już w latach akademickich jest 
aktrwnym członkiem O H  T U R  i 
ŻNM S.

Po powrocie do Radomia został: 
radnym miejskim, a w  r. 1931 roz- j 
poczyna pracę w  Zarządzie M iej­
skim. W  tym też czasie kończy stu­
dia na Uniwersytecie W a rszaw -; 
skim. W  okresie tym zwrócił na

siebie uwagę szeregiem doskonałych we nazwisko, pracuje zawodowo w  
artykułów w radomskim tygodni­
ku „Życie Robo1nicze“, w „Dzienni­
ku Popularnym“ i innych pismach 
socjalistycznych. Jest rówpież jed­

nym z prelegentów i organizato­
rów cyklu popularnych wykładów, 
zainicjowanych przez TUR.

Losy wojenne rzucają woj. P ia ­
skowskiego do Lwowa, lecz po kil­
kumiesięcznym pobycie wiła ca w  
maju 1940 r. na tereny okupacji 
niemieckiej, gdzie tając swe rodo-

RGO jako Jerzy Zaręba. Równo­
cześnie bierze żywy udział w pra- 

y cy podziemnej w szeregach ZW Z, 
a następnie Arm ii Krajowej. 
Wkrótce nawiązuje również kon­
takt z RPPS.

Po zawiązaniu się P K W N -u  zgła 
sza się mgr Piaskowski do Lubli­
na, gdzie, rozpoczyna pracę w  sze­
regach PPS , oraz zajmuje się or­
ganizacją administracji państwo­
wej. Mianowany posłem do K R N , 
otrzymuje następnie powołanie na 
stanowisko wojewody kieleckiego.

Od dnia 6 kwietnia 1945 r. jako 
Pełnomocnik Rządu mgr St. P ia ­
skowski stoi na czele administra­
cji polskiej na Dolnym Śląsku. W  
uznaniu położonych'zasług otrzy­
mał woj. mgr Piaskowski obok ho­
norowego obywatelstwa miasta 
Wrocławia liczne odznaczenia jak  
Krzyż Odrodzenia Polski III-e j kła 
sy, dwukrotny Złoty Krzyż Zasłu­
gi i inne.

Najlepszym jednak dowodem je­
go zasług jest popularność-i po- 
icszeekna sympatia, jaką cieszy się 
nasz wojewoda w  szerokich kołach 
obywateli Dolnego Śląska.

Mgr wojewoda Piaskowski jest 
kandrdatem do Sejmu z ramienia 
PPS.'

jnicami Czechosłowacji. Wielu z nich' 
powraca nielegalną granicą do Czech, 
by tu organizować podziemny ruch 

: nazistowski. Problem niemiecki w 
Czechosłowacji o tyle się kompliku­
je, że w  przemyśle czeskim pracuję 
nadal 90.568 wysokokwalifikowanych 
Niemców, z czego ponad 53.000 zatru 

i dnionych jest na pograniczu czeskim.
; Najw ięcej Niemców, jak się okazuje, 
pracuje w  przemyśle tekstylnym i wę 
glowym, bo aż po 15.000, dalej zaś 
w  szklarskim, drzewnym 1 cukrowni­
czym.

Niemcy sudeccy, władający płynnie 
, językiem  czeskim, robili w  czasie we 
i ny Czechom kiepską propagandę, s’ 
.żąc  w  wojsku niemieckim i przyzm - 

jąc się oficjalnie do narodowości c ; 
skiej.

W czechosłowackim zgromadzę- 
narodowym poruszono w  czasie dc -
ty nad budżetem sprawę stosunl *
czesko -  niemieckich. Poseł naród »’
socjalistyczny Stransky oświadczy! 2
jakkolwiek N iem ej pobite są goi 
darczo i wojskowo, to jednak p< )- 
stają nadal sąsiadem Czeehoslowa 1- 
Wszelka polityka, która nie da ręk. j-  
mi przed niebezpieczeństwem odro­
dzenia niemieckich tendencji napast­
niczych, będzie zdaniem Stranskiego 
krótkowzroczną.

Obok sprawy unieszkodliwienia nie 
m ieckiej mniejszości w  Czechosłowa­
cji dyskutowaną jest również spra­
wa zabezpieczenia granic czesko-nie 
mieckich przez odpowiednią ich ko- 
rekturę. W  praskich kolach politycz­
nych utrzymuje się, jakoby Czechosło 
wacja miała wysunąć na najbliższej 
sesji Rady M inistrów spraw zagranicz 
nych pewne żądanie terytorialne w 
stosunku do Niemiec,

W  ten sposób obok Polski, Franc 11, 
Belgii, Holandii, Luksemburgu 1 T :- 
nii na wspomnianej wyżej konfer .-
cii wystąpi również Czechosłowac. z
żądaniem korektury granic. Jak > - 
dać, wszyst^r sąsiedzi rzeszy prze 
nali się na własnej skórze, że nai 
sobie zawczasu zabezpieczyć sy. ;
granice i wyprosić ze swego ter; 
rium niepożądanych mieszkańców : -  
chodzenia niemieckiego. Szkoda 
ko, że do tego przekonania nie p. 
szli oni o siedem lat wcześniej.

Jeżeli chodzi, o Niemcy, intei y
wszystkich ich sąsiadów są wspó 2.

Wszytkie też państwa sąsiadujące z 
Niemcami po w in n y * , przystąpić do kr u 
ferencji pokojowej w  Moskwie z go~ 
towym i jednakowym planem:

L. G. V

p.Ojdpa£acz& świata,
(Praca zbiorowa ze wstępem W acław a Rogowicza) 
Państwowy Instytut Wydawniczy, W arszawa 1946

(str. XIII +  380
Jest to przekład w/danei po rosyj­

sku pracy zbiorowej pt. „Falacsi Jew- 
ropy“ (— kaci Eji'OOy;, skradającej 
6ię z jedenastu życiorysów najwybit­
niejszych przedstawicieli faszyzmu eu­
ropejskiego, przyczem każdy życiorys 
•wyszedł z pod pióra innego autora. 
Lwią część pracy wykonali publicyści 
i pisarze radzieccy: I. Lcźniew, redak 
tor zbioru, napisał życiorys Hitlera —  
najobszerniejszy, zajmujący bodaj trze 
cią część książki; M. Gus skreślił por­
tret Himicra, I. Jcrm.iszcw — Ribbcn- 
tropa, B. Szlcin — Mussolir go, Ilia 
Erenbnrg —  Lavala, D. Zaslawskij — 
Ouislinga, G. Konstantynowskij — An- 
tonescu; znany publicysta polski Ro­
man W erfei sportretował kata Polski 
„gubernatora" Hansa Franka, Gocrin- 
ca scharakteryzował austriacki para­

flecista Peter Wiedeń, Goebbelsa — 
Teodor P iiv ier  demokratyczny pisarz
niemiecki, auior książki pt. „Cesarz 

| odszedł — generałow ie pozostali", któ- 
: ra po pierwszej wojnie światowej zdo 
' była niemały rozgłos; wreszcie w ize­
runek Petain‘a nakreślił pisairz francu 
ski, Jean -  Richard Błoch. Poprawne­
go przekładu tych „żyw otów  nie — 
sławnych mężów" dokonali: Wacław
Rogowiez, Halina Kowalska i Seweryn 
Pcllak.

I Jak się dowiadujemy ze wstępu 
(pióra Y7. Rogowicza), redaktor zbioru 
nie krępował autorów poszczególnych 
prac ani formą ani rozm iaram i"; „nie 
dążył do jedności stylistycznej — by­
ło to oczywiście niemożliwe, skoro u- 
dział w tworzeniu tej książki wzięli 

* autorzy, o zdecydowanym, indy widual­

nym obliczu pisarskim, o własnej wy­
robionej formie. Mimo to życiorysy 
te bynajmniej nie wykazują ory­
ginalnej odrębności i są w tonie i o- 

j gólnym ujęciu dość podobne — oba- 
jwiam się, czy nie zanadto — czytaj: 
i nużąco — podobne. Tym, oo je zbliża 
| i łączy, jest nie tylko pokrewieństwo 
tematu, lecz także —  i w  stopniu o 
■wiele wyższynł^— wspólność nastawie 
nia uczuciowego 1 tendencji, jakie o- 
żywiają wszystkich bez wyjątku auto- 

' rów. Starają się oni na wyścigi „przed 
| stawić wroga w jego krańcowej nik- 
czemności, wzbudzić nie tylko niena- 

! wiść do niego,., lecz i pogardę, roze- 
| brać go do naga, napiętnować i posta- 
; wić pod pręgierz hańby powszechnej". 
Innymi słoWy: nie są to życiorysy o 
charakterze historycznym, lecz na go­
rąco, w okresie działań wojennych 
stworzone pamflety, podobnie’ iak do- 

j dafle do każdego życiorysu podobizny 
! „bohaterów" nie Eą ich, portretami, 
j lecz karykaturami.
i Prace te noszą charakter publicysty­
czny i propagatorski; od pierwszych 
słów autorzy narzucają swój pogląd 
czytelnikowi nie tylko doborem przy­

u czo n y ch  faktów, lecz także sj?os«-

bem ich wartościowania i metodą u j­
mowania: Czy należy to zapisać na
dobro książki? Zdaje mi się, że raczej 
nie. Pewno', dzieła tego rodzaju po­
trzebne były w  okresie wojny. W  mia 
rę jednak, jak oddalamy się od bez­
pośrednich przeżyć wojennych, tenden 
cyjność taka robi się coraz baTdziej 
wyblakłą i nieprzekonywującą. To w y­
czuwa się już dzisiaj, choć jeszcze tak 
niedaleko odeszliśmy od zdarzeń wo­
jennych; w przyszłości to wrażenie bę 
dzie się potęgować. Dlatego sądzę, że 
leipszą usługę oddałaby książka, napi­
sana spokojnie i beznamiętnie, operu­
jąca jak  największą ilością uzasadnio­
nych i m ożliw ie mocno udokumento­
wanych faktów i pozostawiająca czy­
telnikowi wyobrażenie sobie o nich są­
du.

N ie chcę przez to bynajmniej powie­
dzieć, że omawiane prace są pozbawio 
nę materiału faktycznego czy też przy 
noszą go zbyt mało. Owszem, jest go 
sporo, i czytelnik może się dowiedzieć 
niejednego ciekawego szczegółu z ży­
cia „podpalaczy świata'1, zwłaszcza 
mniej znanych, jak  Quisiing, Antone- 
scu ca/ LfrvaL Poza tym portret każ­

dego „kata Europy" u jęty jest w  ra­
my jego działalności publicznej — i w
ten ąposób daje czytelnikowi okazję 
do zapoznania się z różnymi dziedzi­
nami faszystowskiego reżymu. Tak np. 
w  pamfiecie poświęconym Goebbelso­
wi iKfSzkicowane są środki i metody 
propagandy hitlerowskiej; w  sznicu o 
Him lerze przedstawiony jest aparat 
terroru faszystowskiego; portret R ib- 
bentropa — to jednocześnie krótki 
zarys hitlerowskiej polityki zagranicz­
nej i charakterystyka je j chwytów i 
metod, zrazu tak skutecznych, jednak 
w  ostatecznym ^pz ul tacie prowadzą­
cych Niemcy do niebywałej w ich 
dziejach katastrofy. Dość często przy 
taczane fakty i opinie są uzasadniane 
cytatami z odpowiednich źródeł — są 
to wyjątki z książek, rozkazów i za­
rządzeń prywatnych listów, przemó­
wień itp.

Dlatego mimo przejaskrawionej nie­
co tendencyjności książka w a r la je^t 

| tego, aby się z nią zapoznać. Obok fa 
! któw znanych powszechnie z relacji 
! czy autopcji znajdzie w  niej czytelnik 
! sporo innych, które dla niejednego bę 
i dą prawdziwą rewelacją. <ŁO).

SŁOWO POLSKIE Nr. *  S*r. ł



Lwówek jest od dawna stolicą 
powiatu. Do niedawna jednakże 
jeszcze stolica ta prawie zupełnie 
odciętą była od świata z powodu 
braku jakiejkolwiek stałej komuni­
kacji. Zapewne z tej przyczyny mia 
sto to rzadko dotychczas odwiedza­
li ciekawi, wszędobylscy reporte. 
rzy. Rozmaite inspekcje i komisje 
także nieczęsto tu docierały. Sen­
nej atmosfery nie mącił żaden im­
puls z zewnątrz. Wyjątek oczywi­
ście stanowi „inicjatywa szabrow- 
nieza“, która zdolnością pokonywa­
nia przestrzeni oraz przeszkód 
wszelkiego rodzaju góruje nad in­
nymi. Nie należy się zatem zbyt­
nio dziwić, że miasto drzemało w  
błogim nieróbstwie.

Pierutszg pociąg
Obrazkiem najlepiej charaktery­

zującym Un stan rzeczy jest fakt, 
iż z drzemki swej nie zbudził się 
Lwówek nawet wówczas, gdy zda­
rzyła się rzecz epokowa: przyje­
chał pierwszy pociąg. Jest bowiem 
zdarzeniem prawdziwym, zdarze­
niem, v tóre przejdzie do historii, 
iż w tym pamiętnym dnin, w  któ­
rym prasa ZO poświęcała wstępne 
artykuły uruchomieniu tej ważnej 
linii kolejowej —  we Lwówku nie 
było nikogo, ktoby powitał pierw­
szy pociąg i pierwszą wycieczkę 
specjalnie z tej okazji zorganizowa­
ną... Pewien urzędnik starostwa do­
wiedział się o otwarciu linii donie- 
ro za trzy dni z afiszów porozkle- 
janych w... Jeleniej Górze.

Prokurator działa
Tak sobie drzemał Lwówek —  

miasto powiatowe. Jednakże ku u- 
trapieniu sennych obywateli lwó­
weckich od tego nieszczęsnego dnia 
do miasta poczęli przyjeżdżaj róż­
ni ludzie, którzy okazali żywe za­
interesowanie tyni, co tutaj się 
dzieie i działo. Jednym z pierw­
szych był ob. wicewojewoda Bar- 
chaez, który słusznie zauważył, że 
jest rzeczą nmuopuszczalną, aby 
najokazalszy budynek, jeden z nie­
wielu ocalałych, zajmowała M ili­
cja, podczas gdy urząd starościń­
ski, porozmieszczany jest w  licz­
nych „kurnych" chatach, zupełnie 
temu celowi nie odpowiadających. 
Lecz we Lwówku... jak to we Lwów  
kn: była o tym jeszcze potem m a -. 
wa na PR N , ale do czynów nie do­
szło.

Mniej więcej z datą uruchomie­
nia kolei, zbiega się również wzmo­
żenie działalności prokuratora, któ­
ry od pewnego czasu stał się tutaj 
osobistością mającą wiele do robo­
ty. Snae ta poprzednia martwota 
miasta była tylko pozorną...

Brud i knajpa
Również pozorną tylko jest czy­

stość w mieście, a to mianowicie 
z powodu niedawno opadłego śnie­
gu, który powabnym kobiercem po- 
przykrywał litościwie te wszystkie 
brudy i kupy śmieci. —  Podobno 
w Chinach gnój idzie czasami na 
wagę złota... Otóż Lwówek jest roz­
rzutny —  nie schyla się po złoto, 
które kupami leży na ulicy...

Pieniędzy zatem jest dość we 
Lwówku. Najlepiej o tym świad­
czy ilość knajp, których jest 14, 
ęo. jak na niecałe dwa tysiące 
mieszkańców, stanowi liczbę nader 
pokaźną. Jednakże koroną wszyst­
kiego był wypadek stwierdzony w  
Obwodowym Urzędzie Likwida,ęyj 
nym, gdzie okazało się, że nie było 
w ogóle zaprowadzonej książki ma­
gazynowej, gdyż ta nie była po­
trzebną... w magazynie i tak pra­
wie już nic nie pozostało.

Panorama miasta
Lepszego mniemania o Lwówku  

nabrać dopiero można, gdy się wyj­
dzie z ponurego, najeżonego ruina­
mi śródmieścia, udając się cło zff 
wnętrznej dzielnicy miasta, częścio­
wo rozłożonej na wzgórzu. Stąd do­
piero można ogarnąć Całokształt. 
Widać stąd, iż centrum miasta —  
to jego starożytna część, do dziś 
dnia resztkami murów obronnych 
opasana. Jak na dłoni widnieje ra ­
tusz. piękna architektonicznie cie­
kawa budowla. Zewnętrzny pas

miasta —  ta nowoczesne wille i 
domki. Ponad miastem w  kilku róż­
nych punktach wznoszą się kominy 
fabryczne, świadczące o obecności 
przemysłu. '  »

» Uruchomiono* fahritltę...
Okazuje się atoli, że fylko dwa 

kommy dymią: kominy państwowe­
go browaru „Lwówek". Reszta śpi. 
W  leeie zaczął podobno ktoś „uru­
chamiać" pierwszorzędnie wyposa­
żony suszarnię owoców i fabrykę 
przetworów owocowych,, łeez pa 
„uruchomieniu" tego, co było naj­
lepsze, fabryka znów zapadła w s?h 
zimowy. Działa się ta na oczach 
czterech spółdzielni. Lwówek śpi...

40% ludności *—urzędnicy
Istnieją jednak pewne okoliczno­

ści usprawiedliwiające ten stan 
rzeczy. Otóż Lwówek zawsze był 
miastem handlowym o bogatym za­
pleczu rolniczym. W  ciągu tego ro­

ku życie gospodarcze na tym za­
pleczu nie zdołało się jeszcze w ta­
kim stopniu zorganizować i usta­
bilizować, aby Lwówek jako cen­
trum i ośrodek wymiany, mógł swą 
połę odegrać. Rzeczą nader pożą­
daną byłoby ustanowienie w  jak  
najkrótszym czasie targów i ja r ­
marków.

j  Poza tym Lwówek był zawsze 4 
( jest miastem urzędniczym. W  ehwi- 
i li obecnej 40% jego mieszkańców 
i stanowią urzędnicy różnych insty­
tucji i  urzędów państwowych...

Ltuóujek, czy GryfiaGóra?
! Kwc-stia siedziby starostwa po­
wiatowego jest wciąż przedmiotem 
dyskusji. Większość mieszkańców 
powiatu z samym starostą ob. Ste­
fanem fędrsyckim na czele jest 
zdania, że Lwówek z wielu powo­
dów do tego celu się nie nadaje. 
Jest to jednak miasto w  dużym 
stopniu zniszczone, -poza tym poło­
żenie miasta bynajmniej nie jest

centralne. O wiele lepiej wymaga­
niom miasta powiatowego odpowia 
dałaby mc. Gryfia Góra, niemal zu­
pełnie nieznfeszezona, położona cen­
tralnie, nadto miasto przemysłowe 
tętniące już dziś pełnią życia i po­
jadające duże perspektywy na 
przyszłość.

Bratu o kobiety
Mówiąc jednakże o Lwówku ko­

niecznie podkreślić trzeba jeszcze 
jedną rzecz: określenie „miasta
drzemiącego" w tym wypadku od­
nosić się może tylko do męskiej je­
go połowy. Kobiety zorganizowane 
w ISpoł. Obywał. Lidze Kobiet za­
wstydzają swą ruchliwością męż­
czyzn. Akcja letnia wczasów dla 
dzieci, dwa Internaty szkolne; sie­
rociniec, stacja opieki nad matką 
i dzieckiem, stacja opieki nad matką 
podróżującą... oto dotychczasowe 
wyniki,

T A D E U S Z  P O LE K .

Polacy mFrancji na Basistą Marsrlswą
Z  m iejscowości S t  H ila ire  (departa 

m ent M arne) w p łynęła  p ierw sza  l i ­
sta składek na rzecz D an iny Narodo 
w e j op iew ająca na sumę 25 tysięcy 
franków . Z  całęj F ran c ji nap ływ a ją  
sumy p ieniężne oraz dary w  -postaci 
kosztowności i  obrączek ślubnych.

R obotn ik  Jan A n drze jew sk i z 
C h arlev ille  w  Ardenach  składając 
150 fran ków  pisze: „T o  jest; jeden
m ój dzień pracy. Jestem synem P o l­
ski i spełniam  sw ój obow iązek  w o ­
bec m oje j rodziny".

W  Tezolucji Po laków  z departamen 
tu M oze lle  czytam y m. iń.: „A p e lu je ­
my, aby ani jeden  Po lak  z naszego o 
kręgu nie uchylił się od złożenia o- 
fia ry  na Daninę Narodową. E m igra­
c ja  jest n ierozerw alną częścią naro­
du Polsk iego i w raz z n im  m usimy 
dzie lić  je go  w ysiłk i i  trudy".

Rada N arodow a Po lak ów  w e  Fran­
c ji w  okręgu Pas de Calais w  uchwa 
łonej rezo lu c ji m. in. ośw iadcza: 
„A n i jeden  obyw ate l polsk i nie zo­
stanie pom in ięty na honorow ej liś­
cie. D otrzem y do każdego domu p o l­
skiego. W  odpow iedzi C hurch illow i i 
B ey in ow i zb ierzem y tu u nas w  o- 
kręgu 2 m iliony  franków ".

W szyscy robotn icy okręgu zade­
k la row a li jedną dniów kę na D aninę 
Narodową. Nadm ienić należy, że o- 
k ręg  Pas de Calais jest na jw iększym

skupieniem  Po laków  na terenie Fran  
cjL

P o lacy  w e  F ran c ji stają się w zo ­
rem  w yrob ien ia  obyw atelsk iego dla 
w ie lk ie j rzeszy w ychodźctw a polskie 
go, rozsianej po całym  świecie. Sw o­
im  pozytyw nym  ustosunkowaniem 
się do na jw ażn iejszych  zagadnień

k ra ju  dają  na jlepszy dowód, że na­
w e t daleko od gran ic Po lsk i można 
Jej służyć i  być napraw dę dobrym  
obyw atelem .

Po lska  —  M atką naszą. N ie  w olne 
m ów ić o M atce  ź le , a le  trzeba Jej eo- 
dzień służyć, choćby los zagnał nas 
na obce ziem ie i  kontynenty.

Zebrzydowice -- Cieszyn
L in ia  k o le jow a  na przestrzeni Cie­

szyn —  Zebrzydow ice została ostat- 
r .iiyna całej przestrzeni doprowadzo­
na do stanu używ alności po w y  budo 
w an iu  wysadzonych przez ustępują- 

ego n ieprzyjacie la  8 przepustów, 3 
w iaduktów  oraz odbudowaniu p rz y ­
stanku Kończyce.

Uruchom ienie lin ii Zebrzydow ice 
—  Cieszyn, k tóre  nastąpiło onegdaj 

posiada doniosłe znaczenie komunika 
cy jn e  i  gospodarcze d la  okolic, k tó­
ra dotychczas by ły  zupełnie odcięte 
na skutek braku połączdhia kolejowe­
go z resztą kraju.

Zima na wybrzeżu
S ZC ZE C IN  (Z A P ) —  Po pewnej 

odwilży rejon ujścia Odry nawie­
dziła znowa fala wielkich mrozów. 
Port szczeciński na polskim ©d- 

• clnku nie jest dotychczas czynny.
: Do polskiego odcinka portowego 
i statki nie przybywają, ponieważ 
I brak nam jest- łamaczy lodów. W  
I porcie radzieckim rueli panuje nor- 
’ malny, ponieważ wielkie jednostki 
| morskie, jakie przyby wają do ra ­
dzieckiej strefy portu szczecińskie­

go dają sobie dotychczas łatwo ra ­
dę i powłoką lodową. Są to bowiem 
ż zasady statki o dużym tonażu.

Grubość lodu na Zatoce Puckiej 
przekracza £0 cm. Lód rozprzestrze 
nił się już za Jastarnię. Osiągnął 
brzegi Juraty i osady Del. Pomię­
dzy Puckiem a Swarzewem oraz f 
Kuźnicą na półwyspie Helskim  
komunikacja odbywa się po łodzie 
zatoki sankami.

N OTATNIK KRA JO W Y
ZAPO M O G I D LA  RO D ZIN  żołnie­

rzy Polaków, służących w  armii USA 
—1 jak donosi Ambasada R P  w  Wa­
szyngtonie — przysługują tylko w  tym 
"wypadku, gdy żołnierz jeszcze odby­
wa służbę lub gdy poległ w czasie 
służby w  tej armii. Amerykański De 
parlament Sianu zawiadamia za po­
średnictwem Polskiej Ambasady, ze 
formularze podań o zapomogę posiada 
ją wszelkie placówki USA w  Polsce. 
One również udzielają szczegółowych 
informacji.

PO RAD NIE  PRZEDŚLUBNE Staią 
się coraz bardziej popularne. Funkcjo 
nują już od reku, ale społeczeństwo 
z początku odnosiło się do nich nieuf­
nie, jak  do każdej zresztą nowości. 
Od 1 stycznia br. badania przedślub­
ne stały ęię obowiązkowe. Zresztą nie' 
są one wcale groźne. Odmawia się Ze 
zwolenia na ślub tylko w  razie stwier 
dzenia niewyleezonej choroby wene­
rycznej, otwartej gruźlicy, albo choro 
by umysłowej. Zwariować wolno do­
piero po ślubie,

103 P O L A K Ó W ' Z ŁU C K A  przybyło
do Folski 13-o wagonowym transpor­
tem. Reemigranci przywieźli 2 konie, 
3 krowy, 4 owce i 3 kozy. Jednocze­
ś n i  odjechało z Gląbczyc 3600 Niem 
ców. Czyli po 36 na jednego Polaka. 
Chętnie oddamy po 50.

N A TO M IA S T  SA M I N IEM CY, szcze 
golnie w strefach zachodnich, nie 
chcą przyjm ować swoich rodakow. 
•Jest to ygłęboko przemyślana akcja sa 
boiażowa. Tworzenie kadr ludzi wiec* 
nie . bezdomny„h. .permt-imntaych w y­
siedleńców, Każą kn przy tym, by

składali władzom alianckim p<x\ tia 
o... odstawienie ich z powrotem . K o­
ronkowa robota!

z a g ł ę b i e  Śl ą s k o  - d ą b r o w ­
s k ie  posiada stosunkowo znaczmy od 
setek chorych. Jest to całkiem zrozu­
miałe, bo praca pod ziemią nie sprzy­
ja  zdrowiu. A le  .wszelkie rekordy 
pod tym wrzgłędem bije, nie w iado­
mo dlaczego — Sosnowiec. Tu na 100 
ubezpieczonych leczy się aż 92 — pro 
cent nigdzie poza tym w  Polsce nie 
spotykany. Bo np. w  równie góm i- 

„czym  okręgu katowickim  korzysta z 
Ubezpieczalni 57 proc., w  Chorzowie 
tylko 40 prcc. Nawet Kraków, gdzie 

-bardzo lubią się leczyć, ma przeciętną 
73, a Warszawa 70, Na Ziemiach Od­
zyskanych ludzie są widocznie zdro­
wi, bo odsetek ten wynosi tam 
mniej w ięcej 30.

i W Y S TA W A  PLA N U  ODBUDOWY 
GOSPODARCZEJ została uruchomio­
na w  Warszawie. Zapczmaje nas i  za­
m ierzeniami Planu Trzyletniego w po 
szczególnych dziedzinach przemysłu. 
W ięc npl produkcja tkanin wełnianych 
w  49 roku będzie wynosiła 150, proc. 
przedwojennej, węgla 210, energii e- 
lektrycznej 206, papieru 127, papiero 
sów' 184. N -

| JEST TO l./w> P L A N  SYTOi' { I, bo
ze wzglęću na zmniejszenie ludności 
z 35 m ilionów na 24 m iliony będzie­
my spożywafi średnio o 50,proc. wię 
cej n iż przed wojną. N iektórych pro­
duktów nawet znacznie więcej. Więc 
tłuszczu zwierzęcego 88  kg fr>rzed 

, wojną 3,4), a mięsa wieprzowego aż

36,5 kg (zamiast 12,9) oczywiście rocz 
; nie.
j A K C JA  OSIEDLEŃCZA N A  Z. O.
wykaże wzrost z 5G.9Ć0 na 575.000 go 
spodarstw, a z 1,4 miliona rolniczej 
ludności na 2,3 miliony. Plan odbudo 
w y Warszawy przew iduje odbudowa­
nie 54.924 Izb.

! DON SUISSE jest charytatywną or 
ganizacją szwajcarską, która okazuje 
na terenie Polski coraz w ięcej szla­
chetnej Inicjatywy. Dostarczyła już 
nam bardzo dużo lekarstw, materiału 
opatrunkowego, narzędzi lekarskich i 
dentystycznych, odzieży, obuwia, oraz 
artykułów gospodarczych. Wagon, drn 
tystyozny objeżdża Polskę dokonując 
licznych zabiegów. Wkrótce przybędą 
ekipy lekarskie l weterynaryjne.

„N »e  G N IE W A M Y  SIĘ — mówi de
legat Den Suisse, p. Zamboni, gdy Po 
lak obdarowanym przez nas garnitu­
rem  sprzeda go. W idocznie pieniądze 
są mu potrzebne na coś jeszcze bar­
dziej niezbędnego. B ierzemy to pod 
uwagę i staramy s!ę przysyłać przed­
m ioty o dużej wartości", 

j PR ZE W ID Z IA N A  JEST BUDOW A 
z funduszów tej organizacji odbrzy- 
miego sanatorium dla dzieci chorych 
na gruźlicę w< Rabee, oraz wyposa- 
żenie szpitala na ICO łóżek w Warsza 
wie.

„FO ZATE M  Z A P R A S Z A M Y  30 pol­
skich dzieci na pięcioletni pobyt w 
rrfejsćowcścł szwajca; liicj Pestalozzi- 
Dorf, gdzie będą się wychowywały 
pod kierownictwem polskich nauczy­
cie';:-." —  stwierdza na zakończenie 
p. Zamboni. (BU)

GO PISZA INNI

Zaprószenie
da Londynu

Wśród paiistw, zaproszonych 
na konferencję zastępców mini­
strów spraw zagranicznych zna­
lazła się również Polska. Konfe­
rencja ta rozpoczfpia się w Lon­
dynie, dnia 1Ą stycznia i będzie 
miała na celu przeprowadzenie 
prac p r zygot oways czy eh w związ­
ku ze zbliżającym się posiedze­
niem rady ministrów Ą-ch mo­
carstw w Moskwie. Zastępcy mi­
nistrów mają m. in. opracotcać 
wniosek, które państwa powinny 
wziąć udział w pracach nad trak 
tatem pokojowym z Niemcami.

„Polska Zbrojna“ stwierdza, że 
wśród tych państw musi się zna­
leźć Polska i uzasadnia to żąda­
nie rt sposób następujący:
Musimy wziąć czynny odział w  

przygotowaniu traktatu pokojowego z 
Niemcami, ponieważ traktat ten ma 
zapewnić pokój i bezpieczeństwo nam 
i światn na długie lata, a zbyt w ie­
le mieliśmy smutnych doświadczeń *  
Niemcami, byśmy -mogli mieć zaufa­
nie do niemieckich zapewnień o ich 
duchu pokojowym. Zdajemy sobie 
sprawę, i e  nie jedyni braliśmy odział' 
w walkach z Niemcami.

A le  nikt Inny nie może, Jak my, 
poszczycić się (smutny to zaiste za­
szczyty świadectwem odwiecznych 
walk z agresją niemiecką. Nikt inny 
nie ma za sobą tak bogatych doświad 
czeń z drapieżnym zakonem krzyżac­
kim i zachłannym prusactwem. Opar­
liśmy się próbom eksterminacji, czy­
nionym przez Fryderyka W ielkiego, 
przez Bismarcka i Hitlera. Mamy za 
sobą Hakatę i Wrześnię, Majdanek i 
Oświęcim i w  p rzed -ga  ostatnich 
kilka lat sześć m ilionów ofiar nie­
m ieckiej agresji.

Może ktoś twierdzić, zwłaszcza 
na Zachodzie, że jesteśmy prze­
czuleni na punkcie niebezpieczeń­
stwa, niemieckiego. „Polska Zbrój 
naa pisze:

Nie, panowie obrońcy N iem iec! P o­
zwólcie, że w  odniesieniu do Niem ców 
będziemy stosować inne kryteria. K ry 
teria racji stanu. Nienzależnimy na­
szego sądu e Niemcach od ich przy­
rzeczeń na przyszłość,, ale od twar­
dych faktów. A le  te mówią nam, ie  
jak dotychczas nie się w  Niemczech 
nie zmieniło.

N ie widzimy, by w  Niemczech za­
nikał duch nriitaryzmu, skoro przed­
stawiciel partii „chrześcijańsko - de­
mokratycznej" grozi czarną Reiehswe- 
hrą a przywódca niemieckich socja­
listów wyciąga drapieżną rękę ka 
Polsce. N ie widzimy, by w  Niemczech 
zerwano z hitleryzmem skoro grozi 
się wojną. N ie widzimy, by Niemcy 
mieli szczerą ochotę naprawić wszyst 
kie szkody, jak ie poczynili w Euro­
pie. Dopóki ta nie nastąpi, N iem cy 
nie mogą zająó miejsca wśród Naro­
dów Zjednoczonych.

Polska uważa s ię  za uprawnioną 
do stania na straty, by uchwały pocz­
damskie były zrealizowane, by N :em- 
ey zostały zdcmilitaryzowane, zdena- 
zyfikowane i zapłaciły reparacje wo­
jenne.

I  dlatego odział Polski w  przygo­
towaniu traktatu pokojowego dla 
Niemiec nie może się ograniczyć/- do 
wyrażenia naszych poglądów. Po za­
proszeniu do Londynu powinno na­
stąpić zaproszenie do Moskwv. A  osta 
teczny traktat pokojowy z Niemcami 
powinien zostać podpisany w  W ar­
szawie.

A w  Niemczech  
c iąg le  bez  zmian

Czy naprawdę Niemcy są de- 
militaryzowane i drnazyfikowa- 
net Garść wiadomości na ten te­
mat, zaczerpniętych z prasy za­
granicznej, rzuca „Głos T.udn“. 

Dziennikarz amerykański Hauser, 
który ostatnio odwiedził Z-gleb ie Ra- 
hry, cytuje znamienny fakt. W  ciągu 
tego lata; Anglicy .powzięli decyzję," 
ażeby nie rozwiązywać koncernu „V e -  
fe in  gte Stalilwerke", zn-nego -jako 
jeden z najważniejszych monopoli n:e 
mieebich. W  ciągu wojny często mó­
wiło się, że „V ere in igte  S tih iw erbe" 
kontrolowały trzecia cześć produkcji 
kopalń w  Zagłębiu Rnfcry 1 przeszło 
trzecią część całej n .em cc 'i:cj prod -k 
c ji żelaza. Pomimo to, tylko 34 osoby 
zostały zaaresztcwan>* t  403 k ierow ­
ników koncernu, członków partii hi­
tlerowskiej.

(K).

F K O G N O Z A  P O G O D Y  
na dzień 10. 1. 1S47

Zachm urzenie duże, m iejsca­
m i opady śnieżne. Lekk ie  w ia ­
try  z k ierunków  południowych
i południowo 'zachodnich.
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ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sad y Wsie

Leffislea
W ie c  ko le ja rzy

(GF). K ole jarze węzła legnickiego 
■wołali ostatnio w iec przedwyborczy.

Udział w  wiecu w zię li przedstawi­
ciele partii polit., przedst. W. P. oraz 
około 250 kole jarzy i pracowników 
PK P.

W  rezolucji kolejarze legniccy w y­
razili wolę Złożenia swych głosów na 
listę Nr. 3.

Odśpiewaniem „R oty", przy udziale 
orkiestry kole jow ej zakończono wiec.

Zlot zdemobilizowanych 
żołnierzy

(G.F.) Pow iatow y Z lo t Zdemobilizo­
wanych Żołnierzy odbył się w  tych 
dniach w  sali „Polon ia". Zasadniczym 
tematem zlotu były sprawy wyborów 
oraz przyznania odznaczeń dla zaslużo 
nyeh wojskowych. Dekoracji dokonał 
starosta m iejscowy,* zaś z ramienia 
władz wojskowych występował Kom. 
RKU. mjr. Wysocki.

W  godzinach pd południowych od­
był się skromny obiad, na który za­
proszono wszystkich odznaczonych.

Padli na posierunku.
(Cr. F . )  W  osta tn ich  dn iach  

w  czasie  pe łn ien ia  Służby, p ad li 
śm ierc ią  tra g ic zn ą  3 podchorążo­
w ie  S zko ły  O fic . K.T5.W.

P o g rz e b  ich  s ta ł s ię  w ie lk ą  
m an ifes ta c ją  społeczeństw a L e g n i­
cy  p rzec iw k o  b ra tob ó jczym  zb rod ­
n iarzom .

D z i e r ż o n i ó w

Obraziła komendanta SOK.
(M.CH). Za obrazę komendanta pla 

cówki SOK. w  Dzierżoniowie w  cza­
sie pełnienia przez ,w. wsp. obowiąź* 
Stów służbowych niej. Bronisława j 
Brzostek została oddana do dysp. tut, 
M. O.

Dom y płoną... w  piecach
(Sl.CH.) P rzy  ul. Piaskowej, Weso­

łej i na przedmieściach Dzierżoniowa 
jest b. w iele niezamieszkałych jeszcze 
lub powtórnie opuszczonych drew­
nianych wygodnie urządzonych do­
mów. Domy te w  tej chwili -wskutek 
braku opału w  Dzierżoniowie ulega­
ją  szybkiemu zniszczeniu.

Mieszkańcy pobliskich domów w y- - 
rywają ż nich ramy okien, drzwi, wy 
biorą;ą sżyby, klamki i żelazne płyty.

Należałoby położyć kres temu bar­
barzyństwu.

Zmiana starosty
(M. CH.) Ob. M ichalik Paweł Opu­

ścił stanowisko starosty dzierżoniow- 
skiego. ... . . .

Stanowisko to objął ob. Stanisław 
Bartosiewicz.

Rozmawiamy z Czytelnikami •
Sytuacja n ie jest taka prosta, jak  się Panu Z yg ­

muntowi K . z Trzebn icy  w ydaje .
Zapotrzebowanie na siły robocze, szczególnie na 

Ziem iach Odzyskanych jest nadal w ie lk ie . D źw iga jąca  
się z ruin i zgliszcz w ojennych  Polska potrzebu je jesz­
cze w ie le  tysięcy rąk do pracy, jednak w  w iększości 
w ypadków  zapotrzebowanie to dotyczy jedyn ie  facho­
w ych  pracowników .

Tak  w ięc  pow sta je paradoksalna sytuacja, że nad - ' 
m iarow i zapotrzebowań na rynku pracy  odpow iadają 
rzesze takich jak  pan., nie m ogących znaleźć zatrudnie­
nia z  powodu braku kw a lifik ac ji.

Gdzie szukać przyczyn  tak iego braku fachow ców ? 
N iew ą tp liw ie  w ie lu  zginęło podczas w o jn y  a le n igdy nie 
m ieliśm y ich dużo. I

Z  poY/odu u traty  n iepodległości ży liśm y w  X IX  w .

poza ówczesnym  w ie lk im  procesem  rozw oju  technicz­
no- gospodarczego.

Poczynania w  zakresie szkolenia zaw odow ego nie 
ob ję ły  szerokiego zasięgu. M am y pod tym  w zględem  
jeszcze w ie le  do zrobienia.

Ostatnio osiągnięto ju ż znaczne w yn ik i w  tej dzie­
dzin :e. N ajw iększą nadal trudność stanowa „trad ycy j­
ne uprzedzenie" do szkolenia zaw odowego.

Proszę się nie dziw ić, że  każą Panu „na starość", 
jak  to Pan określi', iść do szkoły. W ojna  przeszkodziła 
Panu w  zdobywaniu w iedzy  fachow ej, tra fia  się teraz 
okazja dokończenia studiów. P ra cy  w  m iędzyczasie nie 
braknie i starczy je j u nas na długo. A le  w łaśnie d la­
tego zabrać się do n ie j m usim y fachow o i  celowo, bo 
n ie stać nas,na nieuctwo. A  grzechem  doprawdy by­
łoby utrzym yw anie w ,P o ls ce  bezrobotnych. (K O L )

k ie  dzieci szkolne. P rzych od n ia  na­
s taw ion a  je s t  na d zia łan ie  zapobie­
gaw cze  i  znaczenie je j  docenić bę­
d zie  m ożna dop iero  po latach .

D z ięk i posiadanym  ap a ra to m e lek  
tro leczn iczym  (d ia te rm ie  d łngo  i  
k ró tko  - fa lo w e ) skutecznie p rze­
p row adza  s ię  k u ra c ję  chorób na 
i le  reumatycznym.

P la n y  O środka są  bardzo  rozleg ­
łe  i zap ro jek tow ane na skalę  p ra w ­
d z iw ie  europejską. D ż  W ołoszym - 
ski, k ie row n ik  O środka, je s t  w ie l­
k im  en tu zjastą  zapobiegaw czych  
m etod  leczn iczych. N a le ża łob y  jo ­
dyn ie życzyć  sobie, aby w  O środka 
zogn iskow a ły  s ię  w szystk ie  pozy­
tyw n e w ys iłk i zm ierza jące  do pod­
niesienia- stanu zd row otnośc i w
m ieście.

Jelenia Góra

l a l a  z tóisralaiii! rozpoczęła
Miejski Ośrodek Zdrowia uruchomiony

Wo?ow
(TAF).

P ow ia t W ołów , w śród w szystkich 
p ow ia tów  D olnego Śląska, na jbar­
dzie j tic ierp iał skutkiem w ojny. Je­
go ludność w  90 proc. stanowią repa 
trianci zza Buga, lub p rzyby li z S y -

P o  dłuższym  okresie o rgan izacy j- C iw gru źlicza  na teren ie  szkół zmie- N a  podstaw ie  s ta tys tyk i s tw ier- berii, to też należy z w ysok im  uzna­
nym  o tw a r ty  zosta ł w  Jeleń  id] Gó- rża ła  p rzede w szystk im  do w y łapa- dzono w  m iesiącu  lis top a d z ie  150 niem  podkreślić, ż e  obyw atele tego
rze  p rz y  ul. G ro ttg e ra  n r  7 „O śro- n ia  d ziec i zagrożonych  tubercu łozą, nowych w ypadków  chorób wene- pow iatu  stanęli na wysokości zada-
dek Z d ro w ia " . W  Ośrodku czynne d la  os iągn ięc ia  Czego p rzep row a- rycznych. Ośrodek p rzy s tą p ił z ca- n ia w  pojm owaniu  kulturalno -  o -
są następu jące d z ia ły : I dzone zosta ły  prześw ietlenia rent- łą  surow ością  do spełn ian ia  sw ego św iatow ych  potrzeb. U bodzy są m a-

S tac ja  O p iek i nad M atk ą  i  D ziec  yenoloyiezne wszystkich podejrzą- obow iązku  społecznego w  odniesie- terialnie, lecz bogaci duchem, 

k iem , p rzych odn ia  p rzec iw g ru ź li­
cza, p rzec iw w en eryczn a  i  den ty­
styczna, zak ład  t e r a p i i  fizyk a ln e j, 
ófarz p o fad ttia  d la  kob ie t c ię ża r ­
nych.

D z ię k i zap ob ieg liw ośc i d r  E . W m  
łomżyńskiego, O środek w yposażono 
w  du żą  ilo ść  p ierw szorzędn ego, 
techn icznego sp rzętu  lekarsk iego , 
d z ięk i ezemu s to i on na n apraw dę  
eu ropejsk im  'poziomie?

Person e l O środka s tan ow i p ięciu  
lek a rzy  i  sześć zaw odow ych  p ie lęg ­
n ia rek  - h ig ien istek .

tipch dzieci. W  odn iesien iu  do w y- ń iu  d o  om aw ianych  chorób i  mo- j W  tym  w łaśnie pow iecie, członko- 
padków  g ru ź lic y  stosu je s ię z ca łą  żerny zanotow ać ju ż  liczn e  w ypad- w ie  Sp. „C zyte ln ik " posiadają już 
stanow czością  izo lac ję ' n a jb liższe- k i poddaw an ia  chorych  przytnuso- przez siebie założoną spółdzielczą 
go  otoczen ia  zakażonego-. N ieza leż- wej kuracji. W  n a jb liższym  ezasie księgarnie i n iebawem  uruęhomią 
n ie  od tego cala rodzina pod lega  szesnaście osób spośród tych, je j dw ie filie , za jm ują się racjona l- 
przym usowem u, szczegółowem u ba- k tó rzy  z ca la  św iadom ością  uchy- nym  kolportażem  czasopism i dzien- 
daniu . S p ec ja ln ie  w yszkolon e h i- ła ją  s ię  od leczen ia , będzie aresz- n ików , dzięki czem u drukowane sło- 

j g ien iś tk i każdorazow o bad a ją  tak- tów anych  i  poddanych w ięz ien n e j w  o dociera do wszystkich zakątków
k u rac ji. powiatu, korzystnie dla ogółu posłu-

N ieeh a j to  będzie  p rzes trogą  d la  . go ją  się biblioteczkam i „C zyte ln ika " 
innych. Z e  W zględu na szczu p łe  i m ają p iękny zam iar na przyszłość, 
b ąd ź co bądź m ożliw ości, oraz b rak  Izcz °  tych ffapiszem y po ?ch zrea li- 
zrożu m ien ła  w ś ró d  społeczeństw a, rzowaniu.
a także ze w zg lędu  na postaw ę le- j W  Kołach „C zytem ik a " pow iatu  
karzy, którzy niejednokrotnie uchy- w ołow sk iego zgrupow ali się przedsta

źe w a ru n k i dom owe, i  w p ływ a ją  
ha s tosow an ie  n a leżytych  środ­
k ów  Ostrożności.

jP L A G A  
C H O R Ó B  W E N E R Y C Z N Y C H  

P ra w d z iw ą  k lęską społeczną po-
.D z ia ła ln ośc ią  s ttą  Ośrodek o b ją ł za g ru ź licą  są także choroby we- u ia ią 'z a s a d o m  e tyk i społeczno - le- iw ic ie le  różnych ugrupowań politycz-

‘  * * “  k a rsk ie j, Ośrodek na ra z ie  ni
że  jeszcze opanow ać sytuacji,

dotychczas w  p ierw szym  rzędz ie  neryczne. Ośrodek p rzy s tą p ił ener- k a rsk jej  o ś rod ek  na ra z ie  n ie  mo- .nych, a rów n ież bezpartyjn i, w  żgod -
m łódzież szkolną. W  u b ieg łym  m ie -1 g iczn ie  d o  tęp ien ia  t e j  p la g i. W  ■ ^  jeszcze opan ow ać sytu ac ji. jn e j harm onii pracując dla kra ju  1
siącu  60 dzieci korzystało z na- tym  ce lu  u rządzane są specja lne
świctlań lampą kwarcówę w y - ‘ lo tn e  k om is je  kon tro lne w  hotelach  
n ik i s ą  zadow ala jące.-' Z a zn a czyć  i  innych m iejscach  zgłoszonych  ja k o  
n a leży, ż e  zn a jd u jące  s ię  w  Ośrod- podejrzane. D la  u m ożliw ien ia  prze- 
ku lam p y  k w arcow e  s% n a jn ow sze j p row adzen ia  t e j  a k c ji,  p rzy  szp ita- 
koń stru k c ji —  jedyn e 
D o ln ym  Ś ląsku .

W A L K A  Z  G R U Ź L IC Ą  

D u żym i sukcesam i poszczycić się

[ośw iaty.
O P IE K A  N A D  M A T K Ą  » Sukces tego przykładnego porozu-

I  D Z IE C K IE M  Im ienia zawdzięczać należy dobrane-
.. mu przew odnictwu -i um iejętnem u

________ ,      .  D użym  pow odzen iem  c ieszy  s ię  k ie r o w n ic t w u  K ół, z Pełnom ocnikiem
n a  ca łym  lu  m iejsk im  o tw a r to  z in ic ja t y w y , S tac ja  O p iek i nad M a tk ą  i lfz.ee- p ow iatowego Zarz. G ł„  ob. W ierzb ic 

d r  W o łoszyń sk iego  oddzielny pawi- | k iem , w  k tó re j U dzielane są fiifó* jjjjju  na czele.
lott weneryczny p os iad a jący  30 łó- ( dym  m atkom  bezp ła tne porady  fa - j g w iatłe, Uspołecznione, ofiarne jed

j chowe, a d ziec i poddaw an e są trę- nostk i potra fią  -właściwe podejście 
N a  m ieście rozk le jon o  og łoszen ia  sk liw e j k o n tro li lekarsk ie j.  ̂ do naszych zagadnień znaleźć i dać

Z a b k o w ie e
H arcerze  w  Z ł Mym  Stuka

(M. CH.) Drużyna Z. H. P. im. Za­
w iszy Czarnego- W Ząbkowicach D. 
Sl. urządziła obóz zim owy w  Złotym' 
Stoku.

Obóz mieści się w  murowanym do­
mu, liczy 74 uczestników, którzy, od­
byw ają kurs zastępowych. Przy spo­
sobności harcerze urządzają wyciecz­
ki krajoznawcze i uprawiają sport 
narciarski.

Ładna pogoda i piękne okolice 
sprzyjają przedsięwzięciu. Ób. Staro­
sta ząbkowicki serdecznie się zaopie­
kował m łodzieżą,' udzielając obozowi 
wszelkiej pomocy.

Bez węglu >.in no
(M. CH.) MićSzkańcy Z I iow ic D 

Ś!. dotychczas jeszcze nie otrzymali 
ws;Ia na kartki za m. listopad i gtu 
dzień.

Ze względu na panujące obecnie t>- 
stre m ro zy, sytuacja w  mieście jest 
katastrofalna.

Halicz w  Zą&fcowieach
(M. CH.) W ząbkowickim Teatrze 

Ludowym, wystawiono sztukę Moliera 
pt. „L ek arz  m imowoli. Reżyserował 
członek ZASP-u  ob. Zieliński.

Motocyklem w  aulo
(M. C II.) J a d ą c y  na motorze ob.

Drozdow ie* RrmT.n, najechał na auto 
c h a ło w e  C krcv.'”.i w Zadzielu k. 
Ząbkowic. V? v.; r- iiu zderzenia, mo- 
tocykfisla doznał ciężkiego uszkodzę-
nia. Ciafa. .

DoChcd:-mie prowadzi posterunek 
>Ł G. w 'Ząbkow icach.

m oże Przychodnia P h e ń w g ru iH -  p rzypom in a jące  dotkn iętym  choro-1 C oraz więcej^ kob iet ^ciężarnych tw ^rczą pracę. Ob. W ierzb ick i w łaś- 

cZa, dysponu jąca 
p rześw ie tla ń  rentgenowskich

ap ara tam i do bą w eneryczną obow iązek  zgłoszę- odw iedza rów n ież poracin.ę, guzie  n ie tak le  podejście i  taką pracę w y -
p rzcsw ien au  lea igenoW sk icb  ora ż  n ia  s ię  do lekarza  i  podan ia  źród- bada s ię stań ich zd row ia  !  gdzie każał um iat on rów n ież zespolić ko
ńowóezesm-m, szw edzk ie j kónstruk- ła  zakażen i*. U ch y la ją c y  s ię  od t e - , Udziela się im  p orad  zw iązany c-B z lo  s ieb ie ludzi 0 podobnych w artoś-
c ji aparatem  do zak ładan ia  odm y. j gu  obow iązku  i  n a ra ża ją cy  inne o- zachow an iem  się w  okresie  c iąży. ciaGh| co gw aran tu je  dalszy pom ysl-
Ń a  duża ska lę  stosu je s ię  rów n ież : sohy na zarażen ie, p od lega ją  k a rze  i Przychodnia  Dentystyczna  o >s i - p y  rozw ó j K ó ł „C zyte ln ika " na tere 

*- v - - '   -  gu je  w  p ie rw szym  rzędzie  w szyst- . —zastrzyki zirapniające. A k c ja  prze- • w ięzien ia  do lat- 3-ch,

Sprawy gospodarcze
, ,  i , , ■■ . .  . i  • - ic ie  uruchom ione na Z iem iach  C dzy-
Rezuitaty kampanii Cukrownicze] jskanych cukrownie dały około 3o»/»

W A R S Z A W A  * (P A P ). —  Bieżąca nie pom iędzy p lantatorów  58.000 ton ogólnej produkcji cukru. D la porów - 
kam pania cukrownicza zbliża się ku nawozów sztucznych, szeroko zakro- nama należy nadmienić, ze po u .e- 
kóńcow i. Z  ogólnej liczby 71 czyn- jona akcja popu laryzacji buraka, b łe j w o jn ie  św iatow ej dop.ero w  o 
nyeh '  cukrow ąi, w  tym  21 na Z ie- sprzyja jące w arunki atm osferyczne roku po odzyskana n»epoleg-o.-.V o- 
niach Odzyskanych, 52 zakończyły craz rentowność upraw y buraka, trzym aliśm y produkcję cukru równą 
tuż pracę. Pozostałych  19 zakończy , Plantatorzy, k tórzy w  przeerw ieńst- obecnej, 
kampanię w  ciągu bm. P rzyczyną  o- |wie do czasów przedwojennych, k ie- 
późnienia p rący  w  n iektórych zakła- dy  głów nym  dostawcą był obszarnik,
Jach b y ły  kap ita lne rem onty, które ; rekrutuje się obecnie z m ałorolnych, 
przeciągnęły p rzygotow an ie  maszyn przekonali się, że na jbardzie j docho- 
poza zw yk ły  term in , oraz zw iększone dow ą uprawą jest p lantacja buraka

' cukrowego. —
WT związku z w yp łacanym i prem ia- 

kam - mi i należnościam i za dostawy bura- 
pahii cukrowniczej. Obszar zakontrak ków, które płacone są w  cukrze, w  soym napędzie motorowym,
tówanych p lantacji buraka cukrow e- trakcie bieżącej kam panii ptantato- , do dyspozycji Ministerstwa Eomnnaha
30 w vnosił 189.613 ha. M ożna już rzy otrzym ali ponad 80.000 ton cu- cjL *  (

Jostawy buraka.
W  te j ch w ili m am y ju ż  możność o- 

kreślenia rezu lta tów  b ieżącej

D e m o b il  a m e ry k a ń s k i 
d la  P o ls k i

G D Y N IA  (SAP) Z demobilu amery-| 
kań.kiego z portu Le IIavre  do Gdy- j 
n! przyholował holownik „D e lflh " | 
dwie barki -  tankowce do dyspozycji j 
Biura Portowego Głównego Urzędu 
Morskiego, a barkę desantową o wia-

OddanO

go wynosił ,139.613 ha. M ożna już rzy otrzym ali ponad 
dziś stw ierdzić, że  -*• zam iast spodzie kru. N a  ogólną liczbę 376.850 góspo- 
wanych 22 m ilionów  100 tysięcy q  bu fiąrśtw  plantujących buraki cuk-ro- 
raków cukrowych —  przerob ionych  we, 371.800 stanowią gospodarstwa 
zostanie 28 m ilionów  q, co w  rezu łta m ałorolne.
?ie da —  zamiast p lanowanej produk j W  roku ubiegłym  zw ózka burśKa 
c ji 27G.Ó00 ton —  około 360.900 ton cu cukrowego na m iejsce przerobu od- 
kru białego. j byw a ła  się o w ie le  spraw niej n iż w

Na tak nadspodziewany zb iór bu- roku 1945, a dzięki dostarczeń iu  ha

i-raków w p łyn ęła  w ie le  czynników, a czas w ęg la  do cukrowni um knięto 
m ianowicie term inowe rozprow adzę- p rzerw  w  ciągłości kampanii, w re s z - 1 ou i  tejp iyW OwycłŁ

60.0C0 z ł  n a g r o d y  

z a  w y n a la z c z o ś ć
fK - i)  W  fabryce arm atur W Lag iew  

<- .ach pod K rakow em  wypłacono 
I  .m is 60.000.Zł trzem  robotnikom : 
J. Śpińskieniu, T . Radzikowskiem u 1
Śt.. Kft.tpkoWl za usprawnienie pro­
dukcji do w en ty li w . dnych przeloto-

nie m iasta i pow iatu  W ołów .
Starosta Pow ia tow y  ob. Rybczyń- 

rki, Inspektor Szkolny, ob. L ip iec, D y 
rektor m iejsc, gim. Dr. Janusz, K ie ­
row n ictw o U. I. i P-. Nauczycielstwo, 
K o le jn ic tw o i  szeroki ogól, poparli 
słowem  ł czynem  w ys iłk i ob. W ierz­
bickiego, dzięk i temu ubiegły rok zo 
stał zam knięty zorganizowaniem  Po  
w ia tow ej R ady K ó ł „C zyteln ika", re ­
prezentu jącej trzynaście -Kół pow ia­
towych.

Podkreślić  należy, że jest to p ie rw  
sza Rada K ó ł w  Polsce, a zorganizo­
w a ł ją  najbiedniejszy p o w ia t

Flaga Bimbroiuni
N a teren ie Pom orza ...Zachodniego 

szczególnie w śród ludności p rzyby łe j 
zza Buga, jest dość powszechnym pę 
dzenie „b im bru". W szelk ie zakazy 
w ładz nie są pod tym  w zględem  res­
pektowane, bow iem  w yk ryw a  się w  
dalszym ciągu coraz to nowe tajne 
w ytw órn ie  spirytusu. Ostatnio na te­
renie Reska i okolicy M ilic ja  O by­
watelska nakryła k ilka tajnych bim 
browni.

P rzy  te j okaz ji, stw ierdzić trzeba, 
że zarów no na terenach w si jak  i 
miast Pom orza Zachodniego da się 
stw ierdzić poważny w zrost spożycia 
alkoholu 1 często naw et przez n ie let­
nią młodzież? •
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UL biskupa Eogedana
l i7 pobliżu krańcowego przystan­

ku linii tramwajowej N r  5 przy 
ul. Krakowskiej, biegnie wzdłuż 
cmentarza niewielka uliczka, jedy­
na we Wrocławiu, która otrzymała 
nazwę dla uczczenia — Niemca.

Temu niezwyicłcnm T&femcowT—  
bisk. Bogedain zawdzięcza lud ślą­
ski odrodzenie szkolnictwa polskie­
go. Bernard Bogedain urodzi się 
pod Głogowem na Śląsku i pocho­
dził z niemieckiej rodziny. Po stra­
cie rodziców wychowany był przez 
stryja w klasztorze cystersów w 
Obrze w Poznańskim, gdzie nau­
czył się doskonale po polsku i po­
znał bliżej społeczeństwo i życie 
polskie. Święcenia kapłańskie ode­
brał w Poznaniu. Dzięki gruntow­
nemu wykształceniu (skończył uni­
wersytet we Wrocławiu)  został mia 
nowany radcą szkolnym przy regen 
cji opolskiej i naczelnym inspekto­
rem szkół powszechnych i na tym 
stanowisku dał się poznać z życzli­
wości dla Polaków. Jako cel sio ej 
działalności nakreślił sobie podnie­
sienie oświaty ludu śląskiego przez 
<lanie mu nauki w języku ojczy­
stym, w którym jedynie „można do 
serca przemówić... i uszlachetnić 
ęzłoicieka“. Biskup Bogedain wpro 
wadził w szkołach ludowych język 
literacki polski, a w nowo założo­
nym seminarium nauczycielskim ob 
sadził stanowiska nauczycieli P o ­
lakami z Poznańskiego. Aby pod­
nieść poziom polskiego śpiewu ko­
ścielnego, wydał w roku jjjgg „Cho­
rał, czyli dostateczny zbiór me- 
lodli“ do przeszło 700 pieśni to ję ­
zyku polskim. Bogedain uczył nau­
czycieli śląskich (np. Karola M iar­
kę) cenić wartość mowy polskiej. 
W  roku 1858 Bogedain powołany

D j o c i e ^ o  w e  l y r s r l e w h J

( W ostatnich dniach, jak doniosła 
prasa, mieliśmy w  mieście K iiii* n ie­
bezpiecznych pożarów. W  większości 

| wypadków okazało się, że przyczyną 
j ich ty ły  albo rupiecie nagromadzane 
na strychu, które zajęły się od iskry 

j z komina, albo też domowym sposo­
bem założona instalacja elektryczna. 

; Należy się jednak dziwić, dlaczego 
j nasze społeczeństwo tak beztrosko pod 
] chodzi do tych spraw. M imo w ielo­
krotnych nawoływań, strychy domów 

j  zawalone są nadal rupieciami, który- 
j  mi nikt się nie interesuje, ponieważ 
1 nie przedstawiają żadnej wartości 
i handlowej. Niestety, administracja na 
; szymi domami nie stoi jeszcze na ta- 
k iej wysokości, by potrafiła zmusić 

| lokatorów do oczyszczenia strychów. 
Sami zaś nie kwapią się do tego i do 
piero gdy dach nad głową plon ie u- 
bolewają nad skutkami własnego nie­
dbalstwa. Straż pożarna jest po to, 
by gasić ogień, lecz zapobiegać po­
żarom musi sama społeczeństwo. K aż­
dy zdrowo myślący obywatel w inien 
pamiętać, że niedokręcony kurek ga­
zowy, niewylączony piecyk, czy że-

Od w yb o rów  d z ie li nas za led w ie  w o łu ją  w yb o rcó w  do jaw n ego  gło- Wzywamy wszystkich pracowni- lazko elektryczne, nieszczelny prze- 
k ilk a  dni, jedn ak  na m ieście  n ie sow an ia  za l is tą  nr. 3. j ków M O na terenie woj. dolnoślą-l wód kominowy, może spowodować po-
odezuwa się jeszcze go rączk i p rz e d -1 ,żebrani wzywają wszystkich o- skiego, by w dniu 10-go stycznia żar, który w skutkach bywa zazwy-
w yborczej. J edyn ie  n ie lic zn e  lecz bywateli, szczerze miłujących N ie- j 19Ą7 r. w dniu wyborów do Sejmu czaj" tras‘tzny- ̂ Zagadnienie jest na-
sugestyw ne odezw y  i p la k a ty  p rzy- podległość i Demokrację, do maso- Ustawodawczego oddali swój głos ?ć ”Piilące * 1 me wolno s°  !-ek*

' w ego i publicznego głosowania w , na listę, która prowadzi do umoc- y ’

£ r a ! a  e l ! # * 44I j i i  ^ is d i

pośpieszymy

poniinają społeczeństwu, że stoi­
my w przededniu ważnego wyda­
rzenia, które niewątpliwie będzie 
miało duży wpływ na kształtowa 
nie się dalszego naszego bytu. Trze­
ba przyznać, że plakaty wykonane 
są estetycznie i pomysłowo i pocią­
gają oko przechodnia.

Tym niemniej zainteresowanie 
wyborami w  społeczeństwie jest

wyborach w dniu 19 stycznia. 
Dzień ten musi być dniem, zwycię­
stwa Demokracji nad faszyzmem“.

Również pracownicy Milicji Oby­
watelskiej dali wyraz swemu usto­
sunkowaniu się do wyborów w  na­
stępującej rezolucji:

„My, zebrani w dnhiS-go stycznia ; ? 
191/7 r. pracownicy Woj. Kom. M O  
znając dążenia partii dcmokratycz

nienia i do dobrobytu, 
N r  3“.

bardzo duże. Zakłady prac-y, insty­
tucje, organizacje raz po raz urzą- \nych oraz ich dotychczasowe osiąg- 
dzają zebrania przedwyborcze, na * nięcia w dziedzinie politycznej i go- 
których kandydaci na posłów lub spodurczej w pracy nad podwyzsze- 
sami pracownicy omawiają zagad -! niern stopy życiowej mas pracują- 

został na biskupa - sufragana do ] nienia związane z wyborami. W  j cych i umocnieniem Państwa Pol- 
Wrocławia. W  roku 1860 zmarł w j  mieście zorganizował się Obywa- j  skiego, jednogłośnie oświadczamy, 
Pszczynie podczas wizytacji bisku- telski Komitet Wyborczy oraz sze-,2? bez względu na nasze zaptryica- 
piej i, tam też został pochowany, reg lokalnych komitetów. N a  zebra- j nla partyjne, rozumiemy znaczenie 
Biskup Bernard Bogedain był niach przemawiają przedstawicie- j  wyborów, które mają zadecydować 
Niemcem, ale jednym z tych nie- ! le strOnnietw zblokowanych, zaś 0 tym, czy Polska ma byc ojczyz-
licznych w społeczeństwie niemićc- ■ same zebrania mają przeważnie ną pewnej wybranej warstwy, czy

na listę Na marginesie warto zaznaczyć, łe  
nasza wrocławska straż pożarną po­
winna jaknajprędzej otrzymać odpo-

Oto kilka tylko przykładów, jak j wierlni sprzęt. Ten, którym obecnie
ustosunkowuje się społeczeństwo rozporządza prawie nie nadaje się do
wrocławskie do wyborów, Sw iad -; użytku, 
c-zą one o głębokim zrozumieniu 
sensu wyborów i dają gwarancję, 
że W rocław  w dniu 19 stycznia

Bardzo by się przydało kilka auto­
pomp oraz kilka samochodów. Szczę­
śliwszy jest od nas Gdańsk, w  którym

z ło ż y ,d o w ó d  sw ej d o jrza ło śc i p o l i - A toi bezczynnie sprzęt strażacki, re-
- • - 1—*-•*-»  — strefy angielskiej.

kilka samochodów
tycznej przez gremialny udział w  ! windykowany ze strefy angielskiej.

i oddanie głosów na li- A  moze b.y ^
sprowadzić stamtąd do nas?

wyborach 
stę Bloku Demokratycznego

T. T. TCW1CZ.

Przedwyborcze Zebranie Dyskusyjne

kim ludzi prawdziwie światłych i 
sp raicie dl i wy eh.

H . MUSZ.

formę dyskusyjną. Słuchacze zada­
ją  szereg pytań, poruszają aktual­
ne bolączki, wykazują przytem du­
żą znajomość poruszanych zagad-

też szerokich mas pracujących. U 7 
dniu 19-go stycznia 191/7 r. głoso­
wać będziemy- na Blok Partii D e ­
mokratycznych i Związków Zawo-

nień i wyrobienie polityczne, co dowych, na listę N r  3. 
zaobserwować można przede wszy­
stkim wśród mas robotniczych.

K om ite t M ie jsk i S tronn ictw a D e- 
nftokratycznego w e  W roc ław iu  za­
w iadam ia, że w  dniu 11 stycznia br. 
o godz. 14 w  gmachu p rzy  pl. T ea ­
tra lnym  1 odbędzie się zebranie dy­
skusyjne dla członków i sym patyków  
Stronnictw a Dem okratycznego.

Słowo w stępne w yg ło s i rek tor prof. 
Kulczyński, prezes W o jew ózk iego  K o  
nsitetu S.D. R e fe ra t na tem at „A k tu ­
alne zagadnien ia polityczne w ygłosi 
red. Jan R ozgórsk i oraz referat 
„S tronn ictw o D em okratyczne w  obli 
czu w yb o ró w " m gr. Józe f Yaranka.

W rocław  jest miastem pracy i to 
pracy twórczej. Nie marny czasu! 
na walkę partyjną, gdyż wszystkie j 
siły musimy wytężyć w  kierunku i

W ypadki odmrożeń
(Y) W  ciągh kilku ostatnich dni do 

punktu opatrunkowego PCK na Dwor 
c-u Głównym zgłosiło się 11 pacjentów 
z odmrożonymi uszami oraz 1 z od­
mrożonym palcem. 3 pacjentów po­
chodził z Wrocławia. Resztę stano­
wili przejezdni pasażerowie kolei.

Tajemniczy wypadek
(Y) Na torach Dworca Głównego 

funkcjonariusze SKP. znaleźli leżą­
cych bez przytomności dwóch męż­
czyzn i jedną kobietę. Po ustaleniu

w I T a S o M  (la tZ18°), £Kus?akąHenr?k J Blok S tronn ictw  Dem okratycz- K w  stacji ^nadawczej, z  tego też po- 
(lat 45) i Kusiak Czesława (lat 36), nych m oże ją  p rzep row a dz ić  do w odu stacja nasza ma słaby zas.ęg. 
pochodzący z Łodzi. Odwieziono ich i końca. O to m yś li p rzew odn ie  licz- Jeżeli dodamy, że nasza .s ia  m ter- 
natychmiast do szpitala św. Anny. Le ! nych rezo lu c ji, u chw alanych  na ze- fe ru je  z M oskwą, co obserw ujem y 
karz stwierdził u Kusiaka ogólne po- i b ran iac łi robotn ików , p ra cow n ik ów  zw łaszcza w  godzinach. w ieczornych, 
tłuczenie, u Dawida zaś złamanie n0“ | sam orządow ych , ■czy* u rzędn ików  to -już te dw a m om enty tłumaczą

państw ow ych  i  p ryw a tn ych . W y-1  nam, dlaczego czasam i odbiór audy- 
razem  tego s tan ow iska  je s t  ape l do CP  v roc ław skich zawodzi, 
m ieszkańców  m iasta  n aw ołu jący  do Stan ten  jednak ju ż  w krótce u le- 
g rem ia ln ego  u dzia łu  w  w yborach  i  radyka lnej zm ianie. R ad io P o l-
do oddan ia g łosów  na lis tę  n r  3. ; skie w  swym  program ie odbudowy

. , . , .. , ! rad io fon ii polsk iej przew idziało, że
A  oto  w y ją tk i z rezo lu c ji, uchw a- , Kn _ _  .

, , '  . -■ , W roc ław  otrzym a silną, 50 K w  stu­
lonych  przez t r z y  rożne reprezen ta- nadawczą. Na ten cei  przeznaczo
cje naszego społeczeństw a _ na ju ż k redy ty  w  wysokości 35 mil.

jsa  konferencji. p rz ed s ta w ic ie li w  , , , , _____^ j. , „  n -7 '  n  * złotych, k tóre pozw olą  na odpow iea
t r , i n e r Ł ’ i i  rs  n  tr* n r . t n n  ł  L - n t n  l J st  t J_

Projekty rozbudowy radiostacji
ja k  najs’zvbsze j odbudow y naszego
m iasta . M ieszkańcy naszego m iasta  ' O grom  pracy czeka jeszcze naszą 
zd a ją  sobie z tego spraw ę, że od- rozgłośnię w rocławską. Odrodzona z 
budow a ta  m oże dokonać s ię  ty lk o  ruin, boryka się z trudnościami,- 
w ów czas, gdy  w  życiu  naszym  na- j  w śród  k tórych  na p ierw sze m iejsce 
stan ie  s tab iliza c ja . S ta b iliza c ję  t ę ' w ysu w a się zagadnienie m ocy na- 
rozpoeza ł dzisiejszy Rzad wyłonio- dawczej. Jak wiadom o, obecnie 

Da ' ny z B loku  Dem okratycznego i  ty l- j ..W rocław " nadaje swe audycje na 2 
1 ’  ‘ "ilok S tronn ictw  Dem okratycz- ' K w  stacji

w odu stacja nasza ma słaby zasięg.

k ierow n ictw ie  w ydzia łu  m uzycznego. 
P ro jek tu je  się ściągn ięcie na stałe do 
W rocław ia  ork iestry  sym fon icznej 
P . R. z Katoigic, k tórą słuchacze m ie 
li możność słyszeć w e  W rocław iu  z

Jesteśmy jednak przekonani, że sko 
ro  potra filiśm y pokonać dotychcza­
sowe trudności, pokonam y i te, któ 
re nas jeszcze czekają, a są one już 
napew no m niejsze. M am y nadzieję,

gi, uszkodzenie kręgosłupa oraz rany 
cięte i tłuczone. Kusiakowa ma rów­
nież uszkodzony kręgosłup. Bliższych 
okoliczności wypadku, któremu ule­
gły wymienione ospby, nie udało się 
dotychczas ustalić.

Potrącona przez tramwaj

okazji otw arcia naszej rozgłośni, że p rzew idziany program  rozbudow y
i P rzy ja zd  uzależniony jest przede naszej rozgłośn i doczeka się szybkiej
w szystk im  od znalezienia odpow ied- j rea lizacji, 
nich m ieszkań dla członków ork ie­
stry. ~ •

W  jak ich  warunkach pracuje na­
sza rozgłośnia, niech św iadczy fakt, 
że z powodu niem ożności napraw ie­
nia urządzeń centralnego ogrzewania 
pracow nicy pracują w  nieogrzanych 
pokojach. W ystępy artystów  i p re le ­
gentów  odbyw ają  się w  n ieogrzanych 
studiach, co p rzy  20 stopn iowym  m ro

(K-I) U zbiegu ul. Gdyńskiej i Sta­
nisława Dubois została potrącona 
przez tramwaj linii „0“ — 20 letnia 
Prakseda Słomiana (ul. Kościuszki Nr 
138 m. 17). Ogólnie potłuczoną prze­
wiozło Pogotowie Ratunkowe PCK do 
szpitala Wszystkich Świętych.

Unleru.l.lin ienie karetki 
Pogotowia na 5 dni

(K-I) Wskutek kradzieży palca za­
porowego oraz obcięcia przewodów 
przy karetce sanitarnej FCK. Pogoto­
wie Ratunkowe zostało unieruchomio­
ne na przeciąg 5 dni, nie licząc ko­
sztów naprawy auta, które wyniosły 
pokaźną kwotę 3.450 złotych.

MO. prowadzi dochodzenie celem 
wykrycia sprawcy bezmyślnej kra­
dzieży czy też złośliwego sabotażu.

Przez okres 5-cio dniowej przymu­
sowej bezczynności Pogotowie Ratun­
kowe było wzywane do kilkunastu i 
wypadków, lecz niestety nie mogło 
interweniować.

Niezrcaumia^c zjawisko
(Y) Po zakończeniu okresu świąte­

cznego na ulicach pojawiają się tu i 
tam powyrzucane z mieszkań choinki. 
W pozbawionym dostatecznej ilości o- 
pału Wrocławia jest *o zjawisko cc- 
uajmniej niezrozumiałe.

Sale szkolne na zebrania
wyborcze

W  zw iązku z zarządzeniem  M i­
nistra O św iaty z dnia 4 stycznia 1947 
Kuratorium  O kręgu Szkolnego W roc  
ław sk iego zezw ala  k ierow nikom  
szkół ną udzielen ie sal szkolnych na 
ce le  zebrań przedw yborczych  do dnia

zie nie jest rzeczą przyjem ną. N ic  ' 18 stycznia br. w  godzinach poza za- 
też dziwnego, że czasem z zim na pre jęc iam i szkolnym i, pod w arunkiem  
legen tow i lub w ykon aw cy  zadrży zapewnien ia całości i czystości u ży- 
głos. 1 czonych pom ieszczeń szkolnych.

Związku Zaw. Pracowników Pań­
stwowych na Okręg Wrocławski, nią rozbudow ę rozgłośni i  uruchomię 

nie anteny k ierunkow ej w  T rzebn i-
zapadła rezolucja, w której czyta- gdz;e ma powgtać stacja fonicz_
m y m. m .: na o zasięgu zamorskim .

„Obecni uznają i pop iera ją  w ca- \ 2  chw ilą w ykonan ia tego progra-
łe j rozciągłości politykę Rządu De- mu Radio W roc ław  stanie się roz- 
mokratycznego. A by dac ternu wy- głośnią potężnej m ocy, co będzie m ia 
raz, zebrani postanaw iają wziąć ł0 j ez duże znaczenie propagandowe. 
demonstracyjny udział w wi/bo- , je s t  rzeczą zrozum iałą, że program  
raeh przez oddanie głosów na listę  nadawczy naszej rozgłośni u legnie 
bloku p a r t ii d e m o k r a t y c z n y c h w ów czas dużym zmianom. Już dziś 

D e legac i robotn ików  i p racow n i- m ów i się o reorgan izacji w ydzia łu  
ków  Przem ysłu Budowlanego na- p rogram ow ego oraz o zm ianach w

Ayicsiifuui Iięią się isczyć po pelskn
W  n ied zie lę  dn ia  5.1 b r * o d b y ło  , N a jw a żn ie js zą  u ch w ałą  powzię^ 

się m iesięczne zeb ran ie  O bw odu  tą  na n iedzie lnym  zeb ran iu  je s t  po-
Wrocławskiego Polskiego Związ­
ku Zachodniego.

Na zebraniu tym złożono spra­
wozdanie z Konferencji Programo­
wej, która odbyła s ię 'w  Poznaniu 
w dniach 4 15  grudnia. Na konfe­
rencji tej omhwiano wszystkie pro-

stanowienie urządzenia kursu ję­
zyka polskiego dla tych spośród 
ludności autochtonicznej, którzy ję­
zykiem polskim w ładają słabo. 
Pierwsza lekcja tego kursu odbę­
dzie się już w  piąiek dnia 10.1 o 
godz. 17 w Państwowym Gimna-

blemy dotyczące Ziem Odzyskanych 1 zjum przy ui. Ks. Józefa Poniatow- 
i  ludności autochtonicznej. I skiego.

a  tu iS z-O Jn  fn ia sc ie .

W Y B O R Y
Na Pomorzu Zachodnim rozdano oszczędzonego na wyborach papie-

dzieciom zeszyty szkolne z papieru ru.
zaoszczędzonego w czasie akcji wy- Szeiccy domagają się, aby przy-  - 
borczej. li7 W arszawie 200.000 dzielić im parę ton papieru na po- 
mieszkańców stolicy otrzymuje w deszwy.
podarunku kalendarze, które przez Urząd mieszkaniowy natomiast 
cały rok przypominać im będą o na papieru nie potrzebuje, gdyż skarg, 
kazie oszczędzania papieru. . - jakie otrzymuje nie spisałby na- 

Hasło oszczędzania papieru jest wet na wołoicej skórze, a co dopie- 
jednym z najsłuszniejszych. Papier ro na papierze, 
jest cierpliwy, więc nie należy go Pewien literat domaga się pa- 
nadużywać.. Trzeba namyśleć się pierti, nie tyle do pisania, ile do 
dziesięć ra*zy, zanim zdecydujemy wyrobu swych papierowych posta- 
się na zużycie większej ilości papie- ci.
ru. Kto zwiedzał jabryki papieru, Ostatecznie zadowolimy się ka- 
len wie, ile wody zużywa się przy lendarzami. Byle tylko tego nie od- 
fabrykacji masy drzewnej. Po co kładać „ad calcndas graecas“. 
więc dolewać jeszcze więcej wody? P.S. Znamy też parę osób, które- 
Dlatego też powinniśmy być po- by chętnie zgodziły się, by każdy 
wśeiągliwi to słowie, pisać stylem mieszkaniec naszego miasta otrzg- 
zwięsłym i rzeczowo. . . mat zamiast zeszytu lub kalenda-

Swoją jednak drogą warto zasła- rzyka —  drobiazg papierowy zwa- 
no.wić się, jaki by prezent ofiaro- ny banknotem Banku Narodowego, 
wąć iYfoołąwią/iOM z zapasów zur —-------*—— —  GROT.
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Dzisiejszym pociągiem poznańskim 
® godz. piętnastej ósemka bokserów 
IKS-u udaje się na swój trzeci w y­
stęp w  drużynowych mistrzostwach 
Polski, który będzie miał miejsce w 
Gdyni.

M ilicjanci gdyńscy są rewelacją te­
gorocznego sezonu bokserskiego, ale

ich występ niedzielny w  Krakow ie 
przyniósł iąa wygraną z najsłabszym 
bodajże okręgiem krakowskim w  mini 
malnym stosunku. Jakiekolwiek ono 
jest, zwycięstwo równa się zdobytym 
dwóm punktom, których niestety, dru 
żyna wrocławska nie posiada. Czy 
znajdziemy te dwa punkty lub cooaj-

BURZA przegrywa
z® S @ f #  1G:$»9

ale w meczu towarzyskim
Zaw ody  o  m istrzostwo B  k lasy D oi 

tgo Śląska, jak ie  odbyły  się w  N ow e j 
Sou ub iegłe j niedzieli, m iały charak 
ter spotkania tow arzyskiego, d gyż 
gospodarze m eczu w  W G  i D nie 
zgłosili. W  spotkaniu towarzyskim  
Odra N ow a  Sól odniosła zw ycięstw o 
w  stosunku 10.6, k tóre k rzyw dzi go- j 
ści, zasługujących swą am oitną po­
stawą conajm niej na remis. Gdyby 
nie nadw aga Peczen iuka w  w adze 
muszej uzyskanoby w yn ik  rem isowy 
naw et w  w ypadku  przyjęc ia  w yra ź­
nie k rzyw dzącego w erdyk tu  sędziow ­
skiego, orzekającego porażkę Kczacz 
ka w  lekk ie j. Pozostałe punkty dla j 
Burzy zdobyli: Sroczyński w  m uszej, 1 
G aw lik  w  półśredniej oraz Banasik w  
półciężk iej. Feczen iuk w  w alce tow a , 
rzyskiej rów n ież odniósł zw ycięstw o j 
punktowe. D w ie  ostatnie r e w e la c je . 
Burzy M ick ie lew icz w  średniej oraz 
C w czarz w  ciężk iej po jedynk i swe 
glndko przegrali.

Następny m ecz z cyk lu  drużyno­
w ych  m istrzostw  B  klasy stoczy Bu­
rza w  najbliższą niedzielę, a prze­

c iw n ik iem  je j będzie w rocław ska 
Odra. M ecz odbędzie się na Sępolnie 
w  budynku Szkoły Powszechnej przy 
uL Partyzan tów . (J>

C z e s i
przygotowują się

do meczu z Polską
N a m iędzypaństw ow y m ecz bokser 

ski, Polska —  Czechosłowacja, k tó­
ry  odbyć się ma 2 lutego w  W arsza­
w ie, Czeska Unia bokserska ustaliła 
już skład reprezentacyjnej ósemki 
od w a g i muszej do c iężk iej skad ten i 
w yg ląda  następująco: Zachara, Strba, ’ 
Maceła, Griga, B lesak Form a, Carda, 
L ivansky.

Jako rezerw ow i wyznaczen i zosta- 
fi: Steh lik  w  w adze muszej, M atysz- 
czak w  lekk ie j, Skondziak w  śred­
n iej oraz Radem acher w  półciężkiej.

(JO T)

Mistrzostwa narciarskie
Ą -  - . . . .  * -  i

Dolnego Slaska
Staraniem  Zarządu O kręgow ego • stycznia p rzy jm u je  sekretariat Za - 

Zw iazku Robotniczych Stowarzyszeń rządu O kręgow ego Zw iązku  Robotni 
Sportowych w e  'W rocławiu zorgam zo czych Stow arzyszeń Sportowych , 
wana zostaną w  dniach 24, 25 i 28 W rocław , ul. M azow iecka  17, pokój 
stycznia 1947 r. okręgow e m istrzost 
w a narciarskie D olnego Ś ląska w  
Karpaczu. M istrzostwa przeprow a­
dzone zostaną w  następujących kon­
kurencjach:

b ieg  18 km  dla mężczyzn, 
b ieg 12 km  dla m ężczyzn, 
b ieg  6 km  d l i  kobiet, 
b ieg  4 km  dla jun iorów .
Ponadto rozegrany zostanie bieg 

szta fe tow y  na dystansie 4x 8km w  
konkurencji męskiej, slalom, z jazdy oraz W o jew ódzk i K om ite t OM  
i  skoki. j TU R , W rocław , A le ja  J. K asprow i-

Zgłoszen ia zaw odników  do dnia 20 cza 77.

mniej jeden na gdyńskim Wybrzeżu? 
Zależne jest od wielu okoliczności a 
przede wszstkim od sędziowskiego ko­
legium. O naszych chłopców jesteśmy 
spokojni. Wiemy, że dadzą ze siebie 
to wszystko, co winian dać ze siebie 
pięściarz w walce o hońor barw klu­
bowych, że będą walczyć tak samó 
ambitnie jak i w poprzednich dwóch 
spotkaniach. Boimy się natomiast cze 
go innego. — Gdynia leży daleko, po­
dróż do niej jest męcząca i uciążliwa 
i niejeden arbiter wydelegowany na 
powyższe zawody będzie wolał pozo­
stać w domowych pieleszach, a wów­
czas z konieczności trzeba będzie sko 
rzystać z uprzejmości miejscowych sę 
dziów. Komentarze zdaje się są zby­
teczne, każdy rozumie, że m iejscowi 
patrzeć będą na walki okularami gdyń 
skimi, a w  takim wypadku wygrać 
będzie ciężko.

IK S  wyjeżdża w  składzie jeszcze in 
bym  niż ten, który walczył z Grocho- 
w an  i z Wartą. Od wagi muszej do 
ciężkiej wyjeżdżają: Knranda, Syma- 
nowiez, Miszczuk, Wahiga, Cymbała, 
Eorboń, Ciećwierz, Wlodeeki.

Skład jak widać dobry do wagi lek 
kiej włącznie, a nieco słabszy w  gó­
rze. A le  zdaje mi się, że kierownic­
two IKS-u przygotowuje jakąś nie­
spodziankę. Prezes Zięba za żadną 
cenę nie chce zdradzić swej tajemni­
cy i niezmiennie odpowiada tylko:

— Dow ie się pan w  pociągu.
Oby był to eksperyment udany.
Filarami drużyny M ilicyjnego KS. 

są: Sowiński w  muszej, Antkiew icz w 
piórkowej, i Ł ick  w  ciężkiej wzgl. 
półciężkiej.

Sowiński jest wicemistrzem Polski. 
Mały, czarny, tzw. „w ieczna mucha" 
przypomina żywo < sylwetkę znanego 
w  Polsce Wiocha, reprezentanta Eu­
ropy Nardechie. Takim mianem 
ochrzcił go przynajmniej jeden z ko­
legów na mistrzostwach w Łodzi. So­
wiński jest nadzwyczaj żyw iołowy i 
stałe prze naprzód, a takich bokse­
rów Kuranda — mistrz kontr lubi; 
ale, prawdę mówiąc, nie w iele liczy­
my na wrocławianina.

Dalszy z kolei fila r Antkiew icz w 
wadze piórkowej reprezentował nasze 
barwy narodowe na meczu ze Szwe­
cją. Antkiew icz jest bokserem, który 
z ringu wfaca z tarczą lub na tar­

czy. -Znaczy to, że nigdy nie można 
na niego liczyć poważnie. Jeżeli jego 
pięści w ykryją lukę w gardzie prze­
ciwnika, bombardier gdyński nokau­
tuje, jeżeli przeciwnik dobrze kryje 
i nie zapomina o punktowaniu, walkę 
ma wygraną. Miszczuk w  walce z K o­
ziołkiem potrafił rozwinąć pojedynek 
bardzo mądrze, ale Koziołek nie ma 
ciosu i to z pewnością ośmieliło M i­
szczaka do atakowania. Pamiętam jed 
nak doskonale walki Miszczuka z pię 
ściarzami o najwyższej klasie krajo­
wej, w  których wrocławianin potrafił 
kryć, blokować i — wygrywać dość 
gładko, dlatego wierzymy, że i tym 
razem Miszczuk powinien dać sobie 
radę z Antkiewiczem.

W wadze półciężkiej względnie cięż 
kiej Łick, również reprezentował Pol 
skę przeciw Szwecji, stało to się jed- 

jnak dzięki wielkiemu splotowi niepo- 
i rozumień. Tak czy inaczej Lick ma 
ciężkie pięści i walkę z nim wygrać 
bardzo ciężko. Zdaniem naszym trze­
ba będzie „węszyć" bardzo starannie, 
w  jakiej wadze M KS zechcę Licka 

i wystawić. Jeżeli W półciężkiej radzi* 
j libyśmy Wlodeekiegó, bo wówczas Cie 
Ćwierz w  Ciężkiej miałby wszelkie 

j szanse z prymitywnym Szatkowskim, 
j W  wadze koguciej liczymy również 
na Synjonowicza, który stał się bok­
serem klasowym. Za przeciwnika bę­
dzie on miał Umiń kiegb. W lekkiej 
stały reprezentant M ilicyjnego Skier- 
ka doznał jak się okazuje kontuzji 
przy pracy w  porcie, dlatego też wy­
stawiany jest tu Piechowioz, z które­
go znokautowaniem Walisga nie bę­
dzie miał zbyt wielkiego trudu. Ale 
gdy Skieika „na złość" nam wyzdro­
w ieje?

W półśretkuej Cymbała spotka się 
z Iwańskim, który w  Krakow ie po­
konał Natkańca, a w średniej Hor- 
boń spotka, się z Szymankiewiczem. 
Szymankiewicz znokautował w K ra­
kowie Matulę, ale pamiętam jak padł 
on pod ciosami Berga z Częstochowy. 
Szczękę ma gdynianin dość słabowi­
tą i gdy zahaczą o nią dwa prawe 
Horbonia możemy doczekać się łacno 
sensacji.

Sprawozdanie z tego Interesującego 
spotkania znajdą czytelnicy już w  na 
szej poniedziałkowej kolumnie spor­
towej. J. JAN.

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

Teatrg

Miejski
Dnia 10-go w piątek wystawia o 

godz. 1S.30 „Dzień bez kłamstwa" ko 
media w 3-ch aktach z Janem Kur- 
nakowiczem.

Popularny
Dnsa 10 bm. w piątek daje ostatnia

przedstawienie Warszawskiego Teatru 
Aktualności, Satyry i Humoru.

Teałr Doaiu Kultury
(ul. Kołłątaja 32 —  vis a vis Dwor­

ca Głównego, dojazd tramwajem Nr. 
2 i Nr. 10)

W rocławski Teatr Akademicki
wystawia w niedzielę 12. I. 47 0
godz. 17-tej tradycyjną pastorałkę 
„Lu lajże Jezuniu" według Ewy-Szeł- 
burg -  Ostrowskiej.

Kina
„ŚLĄSK*1 „Zakazane Piosenki** o go- 

dżinie 8-mej dla publiczności. 
„W A R S Z A W A " Fredry 17. — Zaklę­

ta Narzeczona".
„P O L O N IA " Żeromskiego 53. — Film 

i produkcji szwedzkiej „Evila Madi- 
I gan".
„P IO N IE R " Stalina 71. — Film pro- 

| aukcji francuskiej „Ulica Złoczya- 
■ ców“ .
„TĘ C Z A " Kościuszki 177. Film  pro- 

| dukcji radzieckiej „Tęcza".
„F A M A " Psie Pole. Film produkcji 

radzieckiej „Dzieciństwo Gorkiego".

Hadfo
.Program  na dzień 10 stycznia 1047 r. 

Wrocław
I 6.50 Sygnał czasu. Zapowiedź sta­
cji. Pieśń religima. 6.57 Program o- 
gólncpcUM. 8.50 Odccnek poranny 
muzyki dla muzykalnych. 9 25 Lokal­
na Skrzynka PCK. 11.57 Pogadanka 
Stalli Olgierd „Zam, gdzie kiedyś wy 
dobywano Złoto na Dolnym Śląsku". 
14.10 Muzyka z płyt. 14.20 Pogadanka 
sportowa. 14.30 Wiadomości i komu- 

. nikaty wrocławskie. 16.00 Program o- 
1 gólnopolski. 23.30 Lokalny program 
• na jutro i komypjjjaty. wrocławskie. 
23 35 Lokalna skrzynka poszukiwania 
osób. 23.45 Program ogólnopolski.

Nocne djjżurg aptek
„Pod  Chrobrym" Św. Wincentego 41 
„M ikoła ja" Mikołaja 46.
„Nowa Apteka" Piastowska 36. 
„Pod  Różą". Olszewskiego 75.

B Z I K I  PASAŻEM
$ je Jk e tc j\  sm ufriy., to& Ł phiG M cbiiw ij) *

7! saSi  i i f d o t e e l

Złoto wśród gruzów

Taki już los Polskich Kolei, te  po
kolei przewożą wszystkich: starych i 
młodych, nerwowych i flegmatyków, 
rozumnych i głupich, cywilizowanych 
no i dzikich... Tych dzikich pasaże­
rów jeździ niestety najwięcej.

Taki dziki jeździec kolejowy, posia 
da przeważnie gruntownie 
ną roczną akademię jazdy 
nikćw na szlaku „Jelenia Góra — K ie l 
ce lub Kłodzko — Łódź.9

Dziki pasażer, bilet kupuje tylko w 
wyjątkowych wypadkach. Z zasady 
przechodzi jemu tylko znanym „przej 
ściera służbowym", dziurą w  płocie, 
lub jeśli się uda, za łapówkę. A  jeśli 
już musi kupić bilet, to broń Boże 
nie stoi w  kolejce.

Kolejka dla niego — to stary, przed 
wojenny zabobon— Udaje wtedy w iel­
ki pośpiech, udaje inwalidę wracające

Ców, kopie, gryzie i pluje. (W  walce 
pomaga sobie prawym i lewym sierpo 
wym). Wejście przez okno do wagonu 
— to fraszka dla „dzikiego pasażera".

K iedy już siedzi w  wagonie, wtedy 
on w nim pan, psiakrew! Stanie przy 
drzwiach, jak kat, inni znowu zatara 

ukończo- ISUJ4 przejście i nie próbuj nawet ma- 
szabrow- rzyć spokojny człeku, o wejściu do ta 

kiego przedziału.

Ale, wy obywatele, należący do tych
rozumnych i cywilizowanych i zdają­
cy sobie sprawę z faktu, że na zie­
miach naszych mamy często gości z 
nad Tamizy i z nad Wołgi, z nad Se 
kwany i z nad Amazonki — pomódl­
cie się czasami za takich właśnie dzi­
kich pasażerów. Może Pan Bóg da im 
łaskawie opamiętanie. O tak popro- 
stu: Od dzikich pasażerów, jeżdżących 
tam i z powrotem uchowaj Boże na­
szą Komunikację. ,

Gwałcicieli porządku publicznego 
karz codziennie mandatami i aresz-

Każdy szukający miejsca słyszy jed 
nakową odpowiedź: Iuź pani w ko­
niec pociągu, tam są próżne wagony, 
bo tutaj zapchane jak cholera... Każ­
dy nowo wchodzący do przedziału — tem. Przy przeskakiwaniu bram, plo­
to wróg dla tych, którzy już mają 
miejsca zajęte. Patrzą na niego spa­
da łba i niechętn ie/jeżeli jesteś kobie 
tą zuchwałą i poprosisz o skrawek 
miejsca, natychmiast usłyszysz: Pani, 
tutaj nie hotel, ciesz się pani, że my 
panią puścilim!

Z biletem, dzikus przeważnie kombi­
nuje: a to nie zdążył, a to kol ,’ga ma

to ka-

Przed Sądem Grod.zk.m w e Wroc >  Oskarżonych brom ładwokat, podkre g0 ,  o.w ięcim ia lub odwozi chorą ma 
wiu stanęli: Jurkiewua Władysław lat śla.ąc ich młody w iek nienaganną o- tk do wpUala. Z;lwsze znajdzie się
20, Dominiak Stefan lat 2 0 .  JamcKi pm ię rady zakładowe,, niekaralność, j . J aś ucJ wa dusza, najbliiej  „k ien- jeg0 b;let w drugim wagonie,
Józef lat 19 -  wszyscy robotnicy ta- jak również to, zc monety zwrócili. ^  , t . która kupi raa bilet. Na J * °

ni^przez P rokuratora S^du Okręgowe- i Sąd Grodzki jednak uznał winnymi Fercni= obładowany jukami n i^yra  
dniu 24.10.46 r. zabrali oskarżonych i z  uwagi na to, że prze- ( dromader rzuca się w  w ir walki w  « !

Państwa w celu stępstwo popełnione było ze szkodą i z ian5'ml dzikusami, rycząc swą
zna. Skarbu Państwa (niżej 1000 zł, w  prze Pieśń wojenną zaczynającą się zwykłe

tów, barier i okien wagonów spraw, 
by nabijali sobie guzy na każdym re 
gu głupiej głowy.

Za podsuwanie łapówek, kieruj Ich 
Boże w ręce M ilicji. Za tratowanie 
dzieci, kobiet i słabszych, przytnij im 
palec najbliższymi drzwiami wagonu. 
Za pianę i przekleństwo na ustach, 
uczyń ich jąkałami...

Może wreszcie o, J  ńętają się 1 pkze
sjerka sprzedała tylko do pierwszej staną nas kompromitować,

go o to, że 
na szkedę Skarbu 
przywłaszczenia z rozbitej kasy.
lezionej w  gruzach —  monety złete 1 ciwmym razie podlegałoby atrybucji

Sądu Doraźnego) i na terenie fabrycz-papiery zagraniczne.
Oskarżeni zgodnie ( zegnają że 'kasa  na ^  g m, ^ :ęrienia. Miody

by.a juz „napoęzę . J J, w iek i nienaganność opinii były przy­
czyną najniższej kary, jaką Sąd mógłnie napoczęli. A le ź napoczętej, trak­

tując to jako skarb znaleziony, za­
czerpnęli trochę monet. A  więc coś 
niecoś szwajcarskich, amerykańskich 
także, czeskich również, jak ie zresztą 
popadły.

Kasa w  gmach: złoto... Zaświeciły 
się oczy robotników pożądaniem ła­
twej zdobyczy; wyciągnęli -ęce: do ich 
dłoni dotąd czystych, przylepiły się 
pieniądze, które jak  Axel Munthe po­
wiedział, są wymysłem szatana

W  tym wypadku młodzi chłopcy ule 
gli rzeczywiście szatańskiej pokusie.

Bo wprawdzie oddali te pieniądze, 
ale dopiero później, gdy komendant 
straży przem ysłowej, widząc co się 
święci, powiedział do robotników: „No 
oddajcie, coście wsiąk—“

wymierzyć za przestępstwo tego typu.

ed siów:

Do cholery! — Gzy to ludzie, czy 
bydło? Czego się tak pchacie! — To 
granda nie obywatele — mało jesz­
cze na was wojny było? I  dzierżąc 
krzepko swoje wypchane toboły, i- 
dzie naprzód, jak czołg 'iem iecki: 
tratuje słabych, kobiety, dzieci, star­

Zwycięstwo listy F J U* 3
Etoku Stronnictw Demokratycznych

zc fp ew n j ii je p o d / e g ^ o ść  
i suwerenność F>oMsce

stacji— A  gdy przejedzie „na gapę", 
to szczęśliwy 1 cieszy się jak dziecko, 
że udało mu się konduktora oszu­
kać.

Gdy zaś przycisną go do mora 1
grożą mu konsekwencjami, to wtedy 
śmiałka, który staje na jego drodze 
„b ierze na krzyk". Pan wie, kto ja 
jestem? — rzuca groźnie w twarz kon 
duktora, czy Innego pracownika kole­
jowego. W  rezultacie, jak się potem 
zwykle okazuje, jest to przeważnie, al 
bo starszy sikawkowy straży ogniowej 
z Klopocinka albo sekretarz „Tow a­
rzystwa Popierania Hodowli Kanar­
ków Hercefiskick". Gdy i to nie porno 
że i nie uda się oszukać Władz Kole­
jowych, i trzeba wykupić bilet po­
dwójny za nieprawny przejazd, albo 
płacić mandat za nieprzestrzeganie 
porządków na terenie kolejowym, wte 
dy pomstuje i narzeka na Demokra­
cję, na porządki, żałuje niemieckich 
dobrych czasów.

Taki już los Polskich Kolei, że prze 
wożą wszytkich po kolei: starych l
młodych, rozumnych i głupich, cyw i 
lasowanych | dsihusów-.

L  SOCHA.

§pó?dsle!cy ?
W  dniu 12 bm. o godz. 10-tej w  sali 

teatru O K Z Z  (O grodow a) odbędzie 
się zebranie pracow ników  wszyst­
kich Zw iązków  Spółdzielczych i spół 
dzielni z terenu naszego Okręgu 
pod hasłem: „Pow itan ie  N ow ego Re 
ku‘.

Program  zebrania:
1. Przem ów ien ie pow italne k ie row ­

nika Okręgu Zw iązku  K ew izy jńege 
i delegata Zarządu „Społem ".

2. Przem ów ien ie w yborcze przedsts 
w ic ie la  centrali.

3. Część koncertowa.
Prosim y k ierow n ików  placówek 

spółdzielczych o spowodowanie, ab? 
m ożliw ie  wszyscy pracownicy wzięli 

'udział w  .w/wymienionym zebraniu

SŁOWO POLSKIE Nr. S Słr. 7

PODNOSI

P I Ę Ś C I
ZYCIE
SPORTOWE

Czy przywieziemy z wybrzeża punkty? Dziś odjazd do Gdyni



KSIĄŻKI NADESŁANE
„Skrzydła b
„Czyteln ik"

Wanda Wasilewska:
| ram ion" Wyd. Spóldz.
1916.

Antoni Słonimski:
Wyd. „Czyteln ik" 1916. str. 19S.

Leon Kruczkowski „Kordian i cham" 
Wyd. „Czyteln ik". Wydanie V. 1946 

B yło  to przed kilkunastu laty. D o gębie. N ag le  najm łodszy nasz kolega J ów czesny prezydent M illerand. A  m i str. 28S.
W arszaw y przyjechała sławna na ca w y rw a ł się, jak  F ilip  z konopi: J m o tej sławy i tych hołdów  jaki.e je j Arkady Fiedler: „Kanada pachnąca
łym  św iecie uczona i gorąca polska —  Czy w ynalezien ie  radu natra- j składano na całym  św iecie zachowała żyw icą" Wyd. „Czyteln ik" 1916.

-- - - ----- - fia ło  na duże trudności? I tę  skromność i prostotę jaką w ykazała  j Arkady Fiedler: „Zw ierzęta z lasu
O brzuciliśm y kolegę w zrok iem  peł ■ na naszej kon ferencjip rasow ej. W  tym  | dziew iczego" Wyd. „Czyteln ik" 1946.

patriotka, M aria  Skłodowska-Cune. 
P rzyjechała  na uroczystość założenia 
kam ienia w ęg ieln ego  pod u fundowa­
ny przez siebie Instytut Radowy.

O oznaczonej godzinie zebraliśm y

Edmnnd de Am icta  „S erce" Prze­
kład M arii Konopnickiej. Wydani# 
X IX . Wyd. Gebethner i  W olff, K ra - 

,Wybór p o e z j i " ,  ków 1916.

Kornel Makuszyński: „Awantura •
Basie". Wydanie. I I I .  W yd. Gebethner 
i W olff. Warszawa. 1916.

Helena Boguszewska: „C i ludzie1'.
Wyd. Gebethner i W olff, Warszawa, 
1916.

„M aria wyrusza

naiwnie sform ułować p ierw sze pyta­
nie i skom prom itować nas w szyst-

t ię  dziennikarze stolicy w  m ałym , : kich. L ecz  Skłodowska-Cu, ie odpo 
przytu lnym  saloniku je j siostry, dr. j w iedzia ła  z całą powagą:
D ł” skiej. K ażdy z nas poprzedniego —  O, tak! Trudności były  duże... 
dnia p rzew ertow ał popularny pod- B y ł to w yn ik  d ługoletniej pracy i 
ręczn ik chemii, aby pokazać, że i d la , w ie lu  doświadczeń...

u u n u iu u i. . ,  t__ i -------------, ---------------.    .  ____________________— ---------  , Eugenia Kocwa: „  .
nym  oburzenia. Jak m ożna było  tak czasie doskonale ją  scharakteryzowa j Arkady Gajda: „Tim ur i jego dru- j świat". Wyd. Gebethner i W olff. 1916.

— .-— t — „U n n m o  mrfo- ta dziennikarka amerykańska, W . Br. żyna". Przekład autoryzowany Heleny t —  . .  —
M eloney, k tóra  tak o n iej pisze: j Jarmclińskiej. Wyd. „C zyteln ik" 1916.

—  Zw iedza łam  pracownię Ediso-| Stefan Kisielewski: „Sprzysiężen:e“  _________ .  ______ ______
na. Edison by ł bogaczem, to też w y -  Wyd. „Panteon". Warszawa 1947. str. j>0j e w Hiszpanii 1933 — 1939. (Zjazd 
obrażałam  sobie, że zobaczę kobietę soa  1 Dąbrowszczaków w  W arszaw ie 1916).
św iatową, k tóra w łasnym  w ys iłk iem ! Jarosław Iwaszkiewicz: „Stara ce- Nakładem Zw. Dąbrowszczaków 
zdobyła w ie lk i m ajątek; u jrzałam  ko gielnia — młyn nad Lutyn.ą . > • szawa - •

J * rinntwMi" W arszaw a llHO. Str. - * « .  _ _ _ . .
Jan de Lafontaine:

Ela Waehnowska —  Thnn —  „A larm
dla miasta Warszawy trw a". Wyd. 
Gebethner i W olff. W arszawa. 1916.

War

nas cłjem ia nie jest obcą dziedziną, h . I w  sposób prosty, jasny, .jak na j- ! b ietę  pełną prostoty, pracującą w  ; »
A le  teraz to wszystko uleciało z pa j bardziej popularny i  jak  na jm n iej ! skrom nym  mieszkaniu, utrzym ującą _ , .

i i zaw iły, abyśm y m ogli w szyscy zrozu się ze skrom nycł poborów  pro fesor- ™ rs-awsf 1947° str 394
W reszcie o tw orzy ły  się d rzw i; spój J mieć, skreśliła d z ie je  swego praco- skich... T w arz  p iękna i pełna dobro- ar^ 3wa

rżenia nasze sk ierow ały  się na po- j w itego  życia, uw ieńczonego tak ćo -
B yła  to ; niosłym  wynalazk iem .

P o  godzinnej pogawędce w yszliś-

Zofia Drożdż — Satanowska: „N .e - jjlejszych bajek". Wyd. K
Wyd. „Panteon ., gjjjgj Łódź. 1946.

s- najpięk- 
srni Poł

W  k ilka lat późn iej p rzybyw a po 
raz .drugi do W arszawy, aby złożyć [ 
w  darze Instytu tow i Radowem u j OSŁOSZEMiA DROBNE

H A N I ) , . O W E

stać Skłodow skiej-Curie. 
już starsza niewiasta, w  czarnej suk
ni, szczupła, drobna, białowłosa, lecz j m y praw dziw ie  < o/czarowani uro
o m łodej jeszcze tw arzy, oprom ie- | k iem  w ie lk ie j uczonej. Dziś po osiem gram racjU) o fiarow any je j  w  hołdzie 
n ionej czaru jącym  uśm iechem i o bar : nastu latach od tej rozm ow y, słyszę przez kob iety  amerykańskie. I  zno- 
dzo m łodych, czarnych, płonących ciągle je j m iły, dźw ięczny głos i w i w u  Sp0tykam y się w  mieszkaniu dr. ' 
w ew nętrznym  blaskiem  oczach, dzę blask m łodzieńczych je j oczu. j D biskiej. Skłodowska Curie ópow ia O D STĄPIĘ  sklep nadający się na 
Zasiadła na fotelu, w  naszym  gronie Skłodow ska-Cune stała w ted y  u nam 0 sw ej podróży do A m eryk i, każdą branżę przy ul. Trzebnickiej 70

szczytu sw ej sławy. P o  raz drugi do- otrzym uje z  rąk prezydenta j
sta je nagrodę Nobla, a F ran cja  w  > jja rd in ga  złoty  kluczyk, otw iera jący 
25-łecie odkrycia radu czci je j zasłu

i w ciąż z tym  przem iłym  uśmiechem 
przem ów iła :

—  M a ją  panow ie jak ie  zapytania? 
Spojrzeliśm y na siebie zakłopota-

PANSTW OW E Przedsiębiorstwo Trak­
torów : Maszyn Rolniczych Stacja Zło 
toria, poszukuje od zaraz 3 monterów 
traktorowych. 43

G A Z O W N IA  M IEJSKA .. W rocła­
wiu poszukuje inżyniera chemika.

K  110?
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gi. w yznaczając je j nagrodę narodo-
ai i jakoś zapom nieliśm y języka  w  wą, którą w ręczy ł w ie lk ie j uczonej

Miasto żydem kipiące
Nad brzegiem morza Śródziemnego, bibliotekę, dom PKO., ©środek zdr< ^

©koło czysto arabskiego miasta Jaffy | wia i stołówkę. W  ogóle życie uchodź w  c jchym  zakątku górskim . Śm ierć na
_ - ” ___ c o  Tir ip>cf 7 firF  p rt m n  • > w  : .

SZOFERA mechanika uczciwego po-
Iszukuje się na dobrych warunkach,

szkatułkę z Ingram em  radu, o fia ro - SK LE P  spożywczy z towarem w  naj- Wiadomość w  Adm inistracji pod
lepszym punkcie ul. Tiaugutta do rd „T rzezw y".w anym  je j przez kobiety am erykań­

skie.
N iestety, stw ierdziliśm y wszyscy 

wówczas, że w ygląda  bardzo źle.

Jakaś choroba traw iła  w ie lką  u- 
czoną. T o  była ostatnia je j podróż do

179

SK T  warsztaty naprawcze samocho 
dćw i silników ropnych Wrocław Po- mość

   t        wstańców Górnośląskich 22 kupuje *
um iłowanej o jczyzny. W krótce po- , wszelkie części do pomp wtryskowych 

©środek zdro- [ tern um iera w  pobliżu M on t-B lan c ,! _________
W 1 . . . ,  ,  .  JZ. ,  r  ! ■

stąpienia. Wiadomość Biuro ogłoszeń j '
podań „In form ator" Rynek 47. 16-3 G O SPO D YNI do samodzic' go pro­

wadzenia gospodarstwa z r.ferencja- 
mi, poszukuje s:ę od zaraz. W iade- 

Admir.istTacji r Uczciwa" 
ISO

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

Żydzi zaraz po w ojn ie światowej, ; ców jest lepiej zorganizowane niż w  j 
dzięki poparciu angielskiego generała ; Jerozolimie.
AUem^y i ogromnych z całego świa- J I  tu jednak w uchodźczych fc-odo- 
ta zebranych kapitałów, zbudowali , wiskach dominuje jako nastrój 

nowoczesne miasto Tel stałgia...

L A M P Y

prześliczne .. d-»
A v iv , drugą po Jerozolim ie stolicę Pa
lestyny. oddaloną od niej o niecałe
godziny jazdy autobusem.

Z domami białymi, 2-piętrowymi, 
szerokimi ulicami, z ogromną plażą 
ftieustępującą Ostendzie ,
jest Tel A v iv  wspaniałym konuorto 
wym miastem.

Rzeczywiście gdy się widza to mia- ; 
sto czyste, wygodne, ładne z główną 
ulicą Allemby, na cześć generała t e - ; 
go nazwiska, gdy się wszędzie dostrze 
ga ład, porządek, wspaniałe s.-uepy, . 
pełne wszelkich towarów, biura itp., j 
to trzeba stwierdzić, że n;e-przesla- j 
dowani i niekrępowani zakazami Zy- : 
dzi dowiedli tutaj jasno, że mogą | 
gmieją organizować się i budować. 
W iele tu jest fabryk, z największą 
tekstylną fabryką „Łodzią " jako pa­
miątką Łodzi, , na czele, w  okolicach 
Tel Avivu  lub samym mieście.

Wyroby włókiennicze są tam lepsze 
i tańsze niż u nas.

Potężne elektroturbiny dają poddo- 
statkiem „białego węgla", to też Tel 
A v iv  oświetlony jest nie gorzej niż 
był oświetlony przed wojną Paryż — 
miasto zwane również „la  v ille  lumi- 
necse". Żydzi obserwują tutaj skru­
pulatnie i dokładnie swoje święta. 
Od piątku wieczorem do soboty .wie- 
ezorem miasto jest jak wymarłe i pu 
«te.

Ludność, ubrana dostatnio, wesoła, 
swobodna, żyozliwa dla cudzoziemców 
składająca się przeważnie z uchodź­
ców z Niemiec, Rosji i Polski, nadaje 
temu miastu charakter międzynarodo­
wy. Słyszy się tu oprócz hebrajskie­
go język polski na każdym kroku. 
Prawie we wszystkich sklepach roz­
mawiałem po polsku i rozumieli mnie 
wybornie.

Liczne kina wyświetlają najnowsze 
filmy, opera na wcale niezłym pozio­
mie urozmaica życie kulturalne. Jest 
tu również konserwatorium, gdzie się 
odbywają częste kcnc-erty.

Osady rolne dokoła Te l Avivu, gdzie 
na zasadach ścisłej wspólnoty dziel­
nie pracują liczni osadnicy -  farme­
rzy, uprawiają owoce, jarzyny i pro­
dukują nabiał. Jaja wspaniałych, bia­
łych jak mleko kur, eksportowane są 
do Syrii i Egiptu.

Osady są bardzo liczne, dobrze za­
gospodarowane i zasobnę.

Na ogół jest w  Tel A v iv le  dużo gorę 
cej, niż w  Jerozolimie i nawet w iatr 
od morza ani kąpiele nie mogą ochło­
dzić w letnich miesiącach upału.

Szczególnie, gdy w iatr w ieje od pu­
styni zwany „hamsin", który często 
trwa od 3 do 5 dni. atmosfera jest 
piekielna i zwykle w  te dni tylko au­
tochtoni wychodzą na ulicę. Polacy u- 
eiicdźey, których jest tu kilkuset, itżą 
wtedy no swych lożach 1 o c ien ią  rot, 
obficie spływający, oczekują kiedy się 
„hamsin" skończy.

Mamy tam oddział Delegatury Kon­
sula Generalnego p. Łosa, świe.Pcę,

naftowe kompletne, palniki i ZD O LN Y  O RG AN IZATO R , młody, in-
rzutki, uczciwy, żonaty, zda 

zo-wany, b. pracowni’- prokurat«
no- przyczyną b y ły  zm iany w  organ iź- j teł.' 307-14. K  33 ry, znający pracę biurową i wairszta-

i m ie, spowodowane długoletnim  d z ia - j — —      ’ tow,ę. poszukuje zajęcia Zgloezer.it

| stąpiła z  wycieńczenia, w yw ołanego  ^  lamp _  hurtowo poleca —  Dom teiigentny. 
ł złośliw ą anemią, której bezpośrednią Handlowy, Kraków, ul. Sw. Agniesz- ’ mobilizowa

W ŁA D YS ŁA W  K A R P IŃ S K I. łaniem  prom ien i radu. H.Ł.

F I L M  B » & L S M M
gBrz.e«SsiąS»iGs°sim &  e3 f i t e s r e

Dyrekcja drefiigi Zsąi Ki le ffre&wio
ma zaszczyt zaprezentoiuać tu kinach

„SLASK" f „WARSZAWA"

Pierwszy długometrażowy 
film produkcji polskiej p.t.

ZHKSn K l
PREM IERA FILM U TE G O  
odbędzie  się dnia 10 b. m.

ZA  Z A P R O S Z E N IA M I
dla przedstawicieli Władz, Instytucji, 
śmiata Naukouiego i Artystycznego, 
partii politycznych i Z u j . Zauiodomych 
o godzin ie 18-ej ut K inie „SLĄSK“

H0RMAIHE PBZESSTAWSESIA
o godz. 20-tej m Kinie „S!ąskc‘ 
o godz. 17.30 uj Kinie „W arszawa"

Przedsprzedaż biletów na normalne seanse w dniu prem iery odby­
wać się będą w  kinach „Ś ląsk" i „W arszawa" 

w godzinach cd 11-tej do 13-tej.

K U P IM Y  sztancę frykcyjną od 150 — 
300 ton. Zgłoszenia kierować do Ad­
ministracji Naprzodu Dolnośląskiego.

”K  9-

pod „dobry kierownik"

LO K AI-F .

C ZYTAJC IE " wyszła nowa seria 8 ZA M IE N IĘ  2 pokoje przy Grunwal- 
. .  u? ‘ d rk iM  na mipfJrlranip w  -ródmipSehi.popularnych bajek oraz opowiadań hi 

story cznjrch (Nr. 9 — 16) D o . arc^3 
Księgarniom  Wydawnictwo „IN TE R - 
PR IN T. Kraków, św. Gertrudy 12.

K  3c<

dzkiej na mieszkanie w śródmieściu. 
Grunwaldzka 9/f» 5 —  7 wieczór.

140

M IE SZK AN IE  we W rocławiu zamie-
 -i------------------ ---------  nię na Łódź. Zgłoszenia do „Słowa
NOWOŚCI filatelistyczne. Polskiego" pod „Zamienię aa W roc- 
krajowe, zagraniczne, po- ław ". if-2
lecą — zbiory znaczków ......................     . . . . .. .— —i —
kupuje „Fortuna". Wroc POKOJU umeblowanego poszukuję.
ław. Rynek 46. >■ K11J3 Zgłoszenia „Technika" R ska 20 21.

170

POSZI KIWAMA RODZIN
M O TO CYKL kupię w dobrym stanie, 
napęd kardana. Stalina 7, sklep. 90 j

SZ P ITA L  PCK  Nr. 1 ul. Poniatowskie POSZUKUJĘ Zygmunta Wciślińskieg# 
go 2/4 poszukuje do samochodu Vo- ur. w  W -w :e w 191 U.r. wywiezionego 
m ag" nowego typu, rok budowy 42-3- w  czasie powstania do Stutthofu, a 
następujących części: 1) Wał rozrząd- w  styczniu 1945 r. będącego w Elblą- 
ezy; 2) tryb do pompy oliwnej wraz gu. K toby coś o N:m  wiedział proszo 
z ośką. Zawiadamiać szpital. 83 ny jest o powiadom ienie rodziny. —
------------------------------------- — ------------- Wrocław, Henryka Prawego 6 m. 11.
SKLEP dobrze prosperujący przy O- i K26
grodowej do odstąpienia. Wiadomość 
Ogrodowa SI Rowiński. 10S

O D STĄPIĘ  sklep spożywczy za zwro­
tem remontu ul. Urszulanek 13. 44

K O R K I! Wszystkich wielkości kupu­
ję  —  sprzedaję oraz przyjm uję do 
przeróbki. Wrocław, B. Chrobrego

Nr. 14 m. 9 (naprzeciw dworca Odry)
13S13

P.ÓŻNE

P A S Y  transmisyjne, trok: 
dostarcza A. Kromołow 
W rocław Szewska 47, te!

do szycia 
i S-ka, 
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Św i a t o w e j  s ł a w y  j
psychografolog zdumiewają' 
wiada. Nadeślij pytania. :i,. 
nia zł 30. Odpowiedzi iac

r. s widz — 
.3 przepo­
ję urodze- 
, widualne

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy dosko- — analizy metodą grupową Tysiące
nały punkt. Towar, magazyn, komple­
tne urządzenie, nadający się na każ­
dą branżę. Inform acji grzecznościowo 
udzieli: owocarnia Ruska 1 godziny 
3 — 6. 217

podziękowań. Adresować 
skrzynka pocztowa 376.

V apuro, 
K 1138

RO BO TY torkretowe. Fi:- y budowla
ne, wykonujące roboty torkretowe 
zechcą podać swe sdre^; Państwowe

Z G U B Y  —  U N IE W A Ż N IE N IA  mu Zarządowi Wodnemu w Bydgosz-
„  M  czy ur.ca Marcinkowskiego nr. 4. K

F^er«M ft3ergf|cl0

»SŁOWO P« )I ,SKIE
!?renamerata iz f miesięcznie

Prenumeratę przyjmuje W ydział Kolportażu Spółdz. 
4Vydar.ii. „Czytelnik" W ręciaw, u!. Kościuszki 51. Konto 

w Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. V III -185.

U N IE W A ŻN IA J ! zagubioną kartę ewi : 
dencyjną samochodu osobowego m-ki i 
„Mercedes Beaiz." Nr. silnika 1S3292. ; 
Nr. podwozia 183292. Nr. rej. A  79735 
wyst, na nazwisko Inż. Stefanow jki 1 
Jerzy i Inż. Kuszewski Zbigniew. 145

U N IE W A ŻN IA M  zagubioną kartę re- ! 
jestracyjną RKU  Częstochowa W ali- i 
górski Tadeusz —  Wrocław. 154 , 
U N IE W A ŻN IA M  skradzioną kartę e- j 
wakuacyjną i dyplom krawiecki Skro- i 
cki Zenon, Wołów. * 5S

U N IE W A ŻN IA M  skradzione dowody: 1 
legitymacja Ubezpieczalni Społecznej. ! 
karty żywnościowe od lipca — do sty 
cznia 1947, odcinek zameldowania Kio 
sza Teodor. Proszę o zwrot dokumen- ' 
tów  w adm. „Słowa Polskiego" za­
trzymując w  nagrodę gotówkę. K43

W O L N E .  P O S A D Y

AG E N CI zdolni potrzebni Fabryka 
Cukrów, Nowowiejska 18. 146

O G ŁO SZE N IA

do „Słowa Polskiego" i v sthich
innych czasopism w Pt orzv j-
muje: Dział Ogłoszeń ..S. -va Pol-
skiego" Centrala: W : „w . ul.
Krupnicza 13 (I-sze p... •: o), tel.
68 od godz. 8 — 15. «■ Poty od
8 -  13.

Oddziały: Legnica: Gru .z,ta 3/4,
tel. 19. Jelenia Górsa ei ii. olejn­
wa 1S, tel. .22-00. W.:' ych: ul.
Słowackiego 15, tel łó ­ ■S K ’ o-
dzko: Rynek, Bolesł:; Chrob-

rego 2. Zegań: Rynek 5, Kslę-
garnia Wł. MuszyAsU > Ka-
mlenna Góra: Księ-.-: a kcła
„Czytelnik". Świdnic.-.: i  i  : ; g : . r -
nia „Czytelnik". Ryn a, 43 W o-
tów: Księgarnia koła .C zyte ł-
nik" Złotoryja: Pow o . dz. Inf.
1 Prop. Dzicrżanićły: P V Odciz.
Inf. i Prop. i Księgarń a „Czy-
telnik". Brzeg: Księga rnia 3>i.
Wais.
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Wskrzeszamy wspomnienia minionych dni


